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Polska zawiera fraklaf 
z Chinami. 

Łódź bąazie mogła eks
portować swe towary 

na Daleki wschód. 
Charbin, 31 marca 

Polska nawiązuje rokowania, mające 
aa celu zawarcie traktatu z Chinami. 
Wyznaczyła ona jako swego pełnomoc
nego delegata w Pekinie p. Piudora, zna 
aego i wysoko cenionego w Chinach. 
Dla Polski są szczególnie interesujące 
rynki zbytu na dalekim wschodzie dla 
wytworów włókienniczych " v ' i 
białostockich. 

WYDANIE PORANNE. 
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Ks 9i 
Złamania dyscypliny wojskowej 

dopuścił sję p. gen. Szeptycki i odpowie za to przed swoją właazą 
:o: 

O rezygnacji p. sSzeptyckiego dowiedział się p. minister spraw wojskowych 
dopiero z pawicowych dzienników. 

Olbrzyma eksploza 
m Lwowie. 

Lwów, 31 marca. 
W fabryce Bodera nastąpiła olbrzy-

Ja eksplozja. Do hali cynkowej, gdzie 
wytwarza się wodór, wszedł robotnik 
i zapalonym papierosem. Nastąpiła eks 
plozja. której huk słyszano na kilkana
ście kilometrów wokoło. Wszystkie 
szyby w całym budynku wyleciały. Ro
botnicy, tylko dzięki temu, ze eksplozja 
powaliła ich na ziemie, nie odnieśli 
Szwanku. Straty są olbrzymie, dotych
czas nie ustalone. 

Iowy krach na gieł
dzie nowojorskiej. 
A k c e spadły o 15 dolarów 

«a sztuce. 
Nowy Jork, 31 marca. 

Agencja Wschodnia 

Na giełdzie akcjowej zaznaczył sie 
dzisiaj ponowny spadek papierów war
tościowych. 

Obrót dzisiejszy wynosił na giełdzie 
trzy miliony trzysta pięćdziesiąt sześć 
•ysiecy sztuk akcji. 

Pierwszorzędne walory stalowe I mo
torowe ponlcże krusu, nie notowanego 
luż od dłuższego czasu. 

Niektóre akcie spadły o 10 do 15 do-
«rów na sztuce. 

Sprawozdawca parlamentarny „II. 
Republiki" (L) telefonuje: 

W kołach politycznych komentują 
list opublikowany przez prasą prawico
wą, a którego autorem jest generał broni 
Szeptycki. 

Komentarza te, dla generała Szeptyc 
kiego są b. ujemne, gdyż oto w naszej ar 
mji zdarzył sią iakt bezprzykładnego 
złamania dyscypliny wojskowej. 

Fakt ten jest tem smutniejszy, że 
przykład dla ogółu oficerskiego da! je
den z najstarszych rangą wojskowych. 

Oto p. Szeptycki podał sią do dymisji 
W czynie tym niema nic zdrożnego, 
wręcz przeciwnie, należałoby mu przy-
klasnąć, lecz iorma w jaką pan Szeptyc
ki przybrał swoje przedzierzgnięcie oso
by wojskowej w cywila, jest niedopusz
czalne i wymaga natychmiastowego za
reagowania ze strony przełożonych ge
nerała. 

Mianowicie p. Szeptycki podanie swe 
do dymisji złożył p, tninlclrow! kpraw 

wojskowych za pośrednictwem prasy j 
prawicowej, ogłaszając w dziennikach 
reakcyjnych: Do ministra Żeligowskiego. 

Złamanie dyscypliny jest tu tak ja 
sinawe, ie wymaga komentarzy. 

Jednakże list ten (nawiasem mówiąc 
autogloryiikacja, często gęsto mijająca 
się z faktami, znanymi nam z najbliższej 
hisforji narodowej), powołuje się na sze 
reg faktów .które należy sprostować. 

Więc primo, generał Szeptycki po
wołuje się na zwyczaj p» marszałka Pił
sudskiego, ogłaszania w prasie swych 
enuncjacji. 

Tu zamiast odpowiedzi można by 
przytoczyć znane przysłowie: „Quod li
cet Jovi, non licet bovi", jednakże nie po 
przestając na tem, przypominamy, ła o-
głoszony w naszem piśmie list p. mar
szałka Piłsudskiego do ministra spraw 
wojskowych, opublikowany był za wie
dzą p. ministra i w tydzień po otrzymana. Urjo 'Lsta przez adresata. 

Sekundo: Marszalek Piłsudski chwi* 
Iowo jast poza czynną służbą w wojska ' 
minister spraw wojskowych nie jest Je
go przełożonym. 

Tertio: P. minister Źelijpwski o chęć* 
rezygnacji generała Szeptyckiego dowie 
dział się dopiero z prasy, gdy list gen 
Szeptyckiego, pisany w Krakowie nosi 
datą dnia 29 marca, p. minister tai baw' 
od kilku dni w Pińsku na inspekcji i listu 
tego otrzymać nie mógł. 

Natomiast pismo generalskie n&zajuttt 
t. j. 36 marca opublikowały już warszaw 
skie dzienniki prawicowe . 

Dtiwnemi drogami, zaiste, chadza p 
generał Szeptycki, udając się do swego 
ministra via redakcje reakcyjnych pism 

Świetny przykład dla młodszego po* 
kolenia oficerskiego. 

W kołach sejmowych panuje przakft 
nanie, że minister Żeligowski pociągnie 
do odpowiedzialności generała Szeptyc
kiego za Łiainauie dyscypliny. 

IOOO osób zostanie 
wydalonych ze Sta
nów Zjednoczonych. 

Lmidyn, 31 marca. 
Z Waszyngtonu lonoszą, że władze 

Policyjne w Stanac Zjednoczonych o-
trzymaiy polecenie wydalenia z granic 
Stanów tysiąca osób, nie posiadających 
zezwolenia na pobyt w Stanach ZMno* 
•-zonych. 

cfum mary na 
Ha s t a t M U .'cg e l s* im. 

Londyn. 31 marca. 
• f i o n f l a Wschodnia 

Z V!go donoszą, że do portu ttitoj-
szego zawinął okręt angielski ..Tenucti" 
t sygnałami niebezpieczeństwa z po
wodu buntu marynarzy na okręcie. 

Marynarze hiszpańscy przy pomocy 
-zęści załogi „Tenucti" dokonali rozbro 
ienia zbuntowanych marynarzy i spro
wadzili aresztowanych na ląd, gdzie u-
mieszczenl zostali oni w więzieniu. 

Przeciw Józefowi Piłsudskiemu 
y,*l', n .-'i rs-i wl, i v-. A . Sprawozdawca parlament. „Repu 

bliki" (L) telefonuje z Warszawy: 
W dniu wczorajszym reakcyjny od

łam senatu, a więc miły zespól ósemki 
i część piastowców, zgłosił do premjera 
Skrzyńskiego "interpelację wymierzoną 
(chociaż nazwisko nie Jest wymienione) 
przeciwko pierwszemu marszałkowi 
Polski, Józefowi Piłsudskiemu. 

W interpelacji tej, między innemi po
wiedziano źe „oficer najwyższej rangi 
W.P. obrzuca zarzutami w dziennikach 
1 wykładach publicznych, oficerów wyż 
[szych stopni, zajmujących w armji Rze
czypospolitej b. odpowiedzialne stanowi 
ska". 

Cała interpelacja utrzymana jest w 
tym tonie i oczywiście jest konsekwen
cją 

kampanii dawnych sztabowców 
austriackich, 

niestety, że powtórzymy słowa interpe 
lacjf, piastujących w armji poważne 
stanowiska. 

Interpelację tę podpisało 41 senato
rów. 

Charakterystyczny jeszcze fakt, że 
interpelację tę podano do prasy w ten 
sposób, że zgłosiły ją niby kluby 
związku ludowo-narodcwego, chrześci
jańsko-narodowego, chadecji i „Piasta". 

Tymczasem, jak się dowiaduje nasz 
korespondent, sprawa ta przedstawia się 
nieco w odmiennym świetle. 

„Piast" mianowicie nie podpisywał 
Jej Jako klub, tylko podpisy te położyli 
z własnej woli 

niektórzy senatorowie,* 
należący do tego ugrupowania politycz
nego. 

Najlepszym tego dowodem jest fakt, 
że położenia podpisów pod interpelację 

odmówili senatorowie Błyskasz, Buzek 
i Szredniawski. 

Zapytany przez naszego korespon
denta senator Blyskosz, :ak to ~:yło z t 
mi podpisami, zakomunikował, że o pod 
pis prosił go senator Biały, na co otrzy
mał odpowiedź odmowną 
w tych mniejwlecej słowach: 

— Z intei epclacją nie zgadzam się i 
dziwi ninle to, żc pan.mógł ją podpisać 

Następnie, jak się dalej dowiaduje
my, senator Błyskosz, chcąc całej spra
wie nadać włafciwy bieg, udał sic do 
lokalu klubowego „Piasta", aby tam u-
słyszeć zdanie zarządu. 

Niestety :'ednak, 
prezes Witos był w sejmie nieobeens. 
wobec czego sanator Blyskosz mu9ia? 

zadowolić się swym indywidualnym wv 
[stąpieniem. 

Zamach, szaleństwo, czy kradzież? 
Pod oknam. willi Piłsudskiego w Sulejówku ujęto podejrzanego 

osobnika. — Wspóln k jego zbegł i ukrył s ę w lesie.— 
Nasz warszawski koresp. telefonuje; siać*która na zapytanie: 

u , r ^ C * d a c ? P ° m a , W i !" P " 8 U d - ~ K t 0 t a r a ? ~ * do uclecz-SSl* SSfc&f M t " » ™ y kL - Ordynans pogonił za nieznajomym 
nieznany osobnik, który nio umiał wy-:i ujął uciekającego. 
tłumaczyć w sposób należyty swej tam 
bytności. 

Przebieg zajścia był następujący: 
Ordynans marszałka Piłsudskiego 

powracając do domu zauważył przy 
oknie sypialni p. marszałka stojącą po-

Schwytany nie umiał jednak absolut
nie wytłumaczyć, skąd się wziął*' jak 
również nie potrafił podać wiarygod
nych danych co do swego nazwiska I 
charakteru zajęcia. 

Również z drugie] strony willi zau

ważono drugiego skradającego sią • 
sobnlka, który na widok nadbiegające
go ordynansa począł uciekać. 

Ordynans rzucił się za nim w pogoń, 
lecz uciekający skorzystał z ciemności 
i znikł w lesie otaczającym wille p. mar 
szalka. 

Śledztwo 1 dochodzenie ustalą, czy 
ma sie tutaj do czynienia z wypadkiem 
zamachu czy też umysłowo chorym. 



Inflacja albo redukcja budżetu. 
Senator Buzek stwierdza, że uchronić nas od od inflacji może tylko 

zmniejszenie wydatków państwowych o 400 miljonów złotych. 
Remuneracje urzędnicze muszą być wypłacane sprawiedliwie. 

Warszawa, 31 marca. 
Na dzisiejszem posiedzeniu senatu 

przystąpiono dó rozpatrywania prowi
zorjum budżetowego na miesiąc kwie
cień r. b. 

Imieniem senackiej komisji skarbo-
wo-budżetowej senator Buzek, który w 
dłuższych wywodach analizował sytu
ację- gospodarcza i skarbową państwa, 
podkreślił, żc zc względu na te sytuację 
leża przed nami dwte drogi: pierwsza— 
to dopuszczenie claiszej emisji bilonów I 
bilonu zdawkowego, druga — to zredu
kowanie wydatków o 300—400 milion. 

Sprawozdawca wskazał, że o 'ile cho 
ćlzi O pierwszą drogę, to inflacja nawet 
na cele inwestycyjne jest nadzwyczaj 
szkodliwą. Przez porównanie ze stosun
kami czechosłowackimi senator Buzek 
wskazuje, że przy pieniądzu stabilizo
wanym drogą oszczędności znacznie 
więcej kapitału można nagromadzić na 
relc inwestycyjne, niżby to się udało u-

czynlć przy inflacji funduszów państwo
wych. 

Co do drugiej drogi 
to redukcję budżetu, dochodzącą do 400 
milionów, uważa ze swej strony za zu

pełnie możliwą. 
jednak pod warunkiem, żc wszelkie 
wnioski, zmierzające do podwyższenia 
wydatków będą odrzucone. Z tego po
wodu, prosząc o uchwalenie prowizor
ium w brzmieniu przyjetem przez sejm, 
wniósł o odrzucenie wniosku mniej
szości, przywracający uposażenia urzę
dników 10, (> i 11 kategorji według norm 
grudniowych. 

W dyskusji zabierali głos sen. Krzy
żanowski (kolo pracy) i sen. Woźnicki 
(Wyzwolenie). 

Przystąpiono do glosowania. Wnio
sek sen. Siedleckiego (PPS) o wypłace
nie pracownikom kategorji 9-ej, 10-ej i 
II-ej pensji grudniowej odrzucono, po
czem całe prowizorjum w brzmieniu sej 

mowem bez zmian uchwalono. 
Z kolei przystąpiono do sprawozda

nia komisji wojskowej o projekcie usta
wy o poborze rekruta w roku 1926-ym. 
Jako sprawozdawca zabrał głos sen. 
Kiniorski (ZLN). Omówiwszy pokrótce 
wnioski mniejszości, z których wniosek 
sen. Kopcińskiego (PPS) domaga się 
ustalenia stanu liczebnego wojska na 150 
tysięcy, zaś Wniosek sen. Buzka włą
czony do artykułu 2-go ustawy posta
nawia, że stan liczebny będzie ustalo
ny w ustawie skarbowej, a nie w bud
żecie, sprawozdawca prosi o przyjęcie 
ustawy bez zmian. 

W obronie swego wniosku przema
wiał sen. Kopciński, który oświadczył, 
że stronnictwo jego skorzysta z tej oka
zji, aby ponowić wniosek o redukcje 
wojska, gdyż widzi w tem jeden zc spo
sobów doprowadzenia naszego budżetu 
do równowagi. 

W głosowaniu następnie przyjęto u-

Pożar w Pińsku—dziełem zamachu. 
Straty wynoszą około 400 tysięcy złotych. 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Wysłana do Pińska przez szefa kiero 

ittiictwa marynarki wojennej komisja te 
chniczna zbadała już na miejscu rozmia
ry szkód, wyrządzonych przez pożar w 
warsztatach wojennej flotyli pińskiej] 

Jak się okazuje spłonęły: hala marzy 
nowa, warsztaty mechaniczny i stolarski 
magazyn warsztatowy, i częściowo ko
tłownia. 

Ocalały natomiast: odlewnia, kuźnia 
t większa część kotłowni..Uratowane zo 
stały również obrabiarki mechaniczne— 
i tylko dwie z nich zostały uszkodzone, 
n a t o m i a s t większość obrabiarek stolar
skich uległa zniszczeniu. 

Ogólne straty wskutek pożaru wyno
szą 300 — 400 zł. 

Wynik prowadzonych w Pińsku do
chodzeń sądowych nie może być jeszcze 
ujawniony, jednak wszystkie zebrane do 
tychczas dane wykazują, iż pożar musiał 
być dziełem zamachu. 

Ogień wybuchł bowiem o godz, 1 w 
nocy wewnątrz zamkniętego magazynu, 
•który robotnicy opuścili o godz. 4 popo
łudniu, po uprzedniem dokładnem obej
rzeniu wnętrza — jak to było robione co 
dziennie. 0 krótkiem spięciu niema rów 
oiet mowy, ponieważ prąd elektryczny 
był wyłączony z przewodników. Zresztą 
posterunki zmieniające się pomiędzy g. 
4 pp. i 1 w nocy, nie widziały ognia w 
magazynie — co musiałyby spostrzec, 
gdyby pożar wybuchł przed północą. 

Pierwszy zauważył płomienie poste
runek marynarki wojennej przy maga
zynie i wszczął natychmiast alarm. 

Śledztwo prowadzi prokurator woj
skowy z Brześcia. Częściowo dochodze
nie zostało też przekazane prokuratoro
wi cywilnemu, który prowadzi dochodzę 

nia w stosunku do podejrzanych o u-
dział w zamachu osób cywilnych. 

Szczegóły .śledztwa trzymane są w 
tajemnicy.. 

F i l m , k t ó r y p o d b i j a t ł u m y , o l ś n i e w a e f e k t o w n ą 
w y s t a w ą , o s z a ł a m i a g r ą i p o d n i e c a c z a r e m 

n a j p i ę k n i e j s z y c h k o b i e t . 

GABINET BRIANDA 

ITALIA H U 
Program świąteczny w Kinie 

CASIN0 

stawę bez zmian, odrzucając wniosk'' 
mniejszości. 

W dalszym ciągu przystąpiono dc 
sprawozdania komisji skarbowo - bud
żetowej o rezolucji sen. Kalinowskiego 
(Wyzwolenie) w sprawie wypłacania 
remuneracji urzędnikom państwowym. 

Komisja przyjęła rezolucję, w którei 
senat stwierdzając na podstawie danych 
dostarczonych przez rząd że remuńera 
cje dla urzędników były w 1925 roku 
przydzielone nader nierównomiernie, 
zarówno pomiędzy poszczególnymi re
sortami, jak i pomiędzy kategoriami u-
rzędników, wzywa rząd do równomier 
nego i ściśle zgodnego z istotnemi zasil* 
gami, względnie potrzebami urzędni
ków. 

Na tem porządek dzienny wyczerpa 
no, posiedzenie zamknięto. Następne, pc 
siedzenie 22 kwietnia o godzinie 4-ej 
popołudniu. 

ząd pożycza 
10 miljonów zł. u P. K O. 
na wypłatę pensji urzędniczych 

Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmó 

wem pos, Rymar, w. dyskusji nad budź* 
tem kwietniowym oświadczył, że Rząd 
jest zmuszony' pożyczyć 13 miljonów , 
złotych na wypłatę poborów. .Urzędni
czych. 

Jak się dowiadujemy, rząd zamierza 
w najbliższych dniach zaciągnąć poży
czkę nie w wysokości 13 miljonów lec? 
lÓ-clu. 

Pożyczka ta będzie zaciągnięta \ • 
Pocztowej kasie oszczędności i nofcić 
będzie raczej charakter wypłaty zalic? 
kowej. 

Skarb bowiem jest klijentem P.K.O. 
posiada własne konto, na które wpływa 
ją podatki. 

Miesięczne wpływy z podatków do 
sięgają sumy 60 miljonów złotych. 

Obecnie skarb państwa na poczt, 
tych wpływów podnosi z swego rachur 
ku 10 miljonów złotych. 

Zaliczka ta będzie pokryta już i 
pierwszych sum, jakie na poczet podak 
kćw wpłyną do P.K.O. 

Izba deputowanych uchwaliła 
w iększość projektów f inanso

wych. 
Paryż, 31 maroa 

Izba uchwaliła większość propozycji i 
finansowych rządu. Postanowiono zwię
kszyć o 100 franków podatek od heklo-l 
'Ufa napojów wyskokowych, zastępując 
w ten sposób projektowane wprowadzę 
iieŁopłat od win i napojów używanych 
•Ha celów leczniczych. 

Następnie rozpoczęto dyskusję nad 
inioskiem socjalistów proponującym u-

ł,worzenie monopolu na wwóz nafty i 
orzetworów naftowych. 

Posiedzenie przeciągnie się prawdo
podobnie do późnej nocy. 

Likier Antiąue 

Baczewskiego. 

Manifestacje bezrobotnych w Stryju 
Komuniści podburzali głodnych robotników i wywo

łali krwawe starcia z policją. 
Lwów, 31 marca. 

W Stryju miały wczoraj miejsce roz 
ruchy komunistyczne, które zostały 
stłumione w zarodku. 

Prowadzony przez żywioły komu
nistyczne o godzinie 1-ej po południu 
tłum bezrobotnych, demonstrował przed 
miejscowem starost\Vem, domagając się 
pracy lub zasiłków pieniężnych. 

Rozagilowany tłum wtargnął do lo
kalu starostwa, demolując lokal. 

Wezwana policja musiała zrobić u-
żytek z broni. 
. Rezultatem starcia jeSt pięciu zabi
tych I 10-cłu rannych. 

Aresztowano moc komunistów, głó
wnie aranżerów nieszczęśliwych zajść 
wczorajszych. 

Nieudana próba 
manifestach bezrobotnych 

w Warszawie. 
Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
GrUpa bezrobotnych, rozpędzona 

wczoraj na placu Teatralnym, postano 
wiła w dniu dzisiejszym ponowić próbę 
interwencji w magistracie, mającej na 
celu'spowodowanie wypłacenia zapo
móg przedświątecznych. 

Około godz. 11-ej przed południem 
zebrali się więc ponoAvnie pod gmachem 
magistratu w ilości około 200 osób, po
czem pod wodzą kilku wyrostków, 
Zawiadomiony o wybrykach wyrost 
ków komisarjat,. wysłał natychmiast na 
miejsce silniejszy payol posterunko
wych, który tłum rozproszył, 

Ofiara 
złożona w administracji „II. Republiki'* 

P. Horenstein z okazji pogodzenia 
się z p. Szwalbe składa na fundusz dh 
bezrobotnych pracown. umysłowych 

(Fundusz Bezrobocia ul. Nawrot nr. 36*. 
10 złotych. 

KAŻDA MATKA 
dbająca o zdrowie dziecka, .ótrzymt... 
bezpłatnie książeczkę, zawierającą wska 
zówki, jak karmić i odżywiać dziecko.' 
Żądania zc wskazaniem dokładnego ad
resu należy przesyłać, pod. „Es D. Br.' 
do.Contr.*Biura Ogłoszeń Metzl i S-ka, 

Warszawa, ul. Jasna nr. ii....... 

J0II 

I UIBADYKTYN , 
• - w smaku nie ustępuje najlepszym ? 

likierom zagranicznym. | 
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CHOWANIE GŁOWY w PIASEK. 
Mala szwajcarska mieścina na wło-

'«cim pograniczu, gdzie Jasna, młoda wio 
senna zieleń pnie się po stromych ska-
,ach Alp — Locarno — stała się dzisiaj 
w Politycznym świecie nie tylko sław-
"a z zawartych paktów, ale i synoni
mem zgody i pokoju. W znaczeniu po
spolitym imienia własnego mówi sie o 
bałkańskim, wschodnim, I marokańskim 
Locarno, o locarneńskim pakcie między 
wierzycielem a dłużnikiem, a pokłócone 
>tadlo małżeńskie też zawiera z sobą 
*kt:.. „locarneński"... 

Tylko w jednej biednej Polsce nie 
"ożna doprowadzić jakoś do wewnętrz 
"ego „Locarna". To, co się obecnie na 
drenie sejmowym dzieje jest niezwyk-
'yrn historycznym skandalem i dzieje 
Późniejsze pisać o tym będą, Jako o naj-
typowszyni przykładzie rozterek we
wnętrznych, prowadzących państwo do 
'Uiny i zguby. 

Mowa budżetowa p. min. Zdzlechow 
•Kiego, zdawałoby się. powinnna była 
otworzyć wszystkim oczy. Olbrzymia 
*zlura budżetowa stawia nas znów nad 
brzegiem przepaści. Dawno już znana 
Prawda, iż ofiarny wysiłek całego spolc 
szeństwa, złożony na ołtarzu Molocha-
Grabskiego, spalił się na popiół, a nie 
Użyźnił nawet naszej gleby dla dalsze
go rozwoju, idzie dziś znów w zapom-r 
Jienie — i niepoprawni powtarzamy 
znów dawne błędy, które tym razem 
*1« tylko mogą, ale nawet muszą skoń
czyć się walną porażką o zgoła nieprze 
widzianym rozmiarze. 

Spory międzypartyjne straciły 
Ł»arakter walk politycznych, mających 
mimo wszystko dobro całości na oku, a 
"zybraty cechy potwornej orgJI. która 
Rzeszy jeszcze zupełnym brakiem celu, 

)rakiem elementarnych cech państwo
wi logiki. 

Zdolność płatnicza społeczeństwa dla 
wyrównania braków budżetowych Jest 
niewystarczająca. Demagogiczne bajdy 
3 rzekomo ukrytych bogactwach należą 
1Jż do przeszłości. Jedyną droga urato
wania naszych finansów są posunięte 
W najwyższego stopnia oszczędności ł 
'edukcje. Wszyscy to przyznają, ale 
*°ż, kiedy stronnictwa rozparcelowały 
S o h i e kraj na dominja wpływów i każdy 
•hce czynić ofiary z cudzej sfery, ale ni 
* dy z własnej 

W tej atomłzacji państwa, gdzie każ-
*y ratować chce swą działkę budżeto-

a bodaj powiększyć ją nawet kosz
em innych, znajdujących się pod cu-

-̂ym protektoratem, ukazuje się duch 
Jarego liberum veto, który zagważdżal 
Produkcyjną 

pracę polityczną w starej 
Rzeczypospolitej i był podstawa jej roz 
*Jadu. Kiedy jednak w r. 1652 po raz 
pierwszy Sicińskl, poseł upicki zerwał 
^eim, założywszy veto i opuściwszy 
Warszawę — nazwisko jego przekazane 
^yło przez kroniki pamięci potomnych, 
**ryte hańbą. Dziś liberum veto nie na 
'«zy do poszczególnych posłów, ale do 
flubów, które doskonale wiedzą, iż rząd 
^ ez ich udziału dzisiaj upadnie, a innego 
'tworzyć nie będzie można, ale korzy 
jtaJą one zato z wielkich przywilejów 
'wietności i ukazują się Polsce w maje 
tacie jedynych jej obrońców. 

Rzecz jest dla Sejmu obecnego przy
da, nie mniej jednak prosta i jasna: bez 
rozwiązania tego zgromadzenia, a rów 
poczesnej zmiany konstytucji w kierun
ki nadania prezydentowi prawa rozwlą 
"ywanla Izby — nie może być zmiany 
'a lepsze. 

Jakże doskonale można dziś dosto

sować do panujących warunków sło
wa J. J. Rousseau, który w XVIII wie
ku (Conslderatlon sur le gouvernemcnt 
de Pologne) pisze: 

— Osłabienie władzy prawodawczej 
nastąpiło w Polsce w szczególny, być 
może bezprzykładny sposób: straciła 
ona swą siłę nie opanowana jednak 
przez władzę prawodawczą. Nie mając 
nikogo ponad sobą, sejm posiada wła
dzę zwierzchnią, a tymczasem jest on 
bezsilny. Ricn ne la domlnc, mais rien 
ne 1' obelt — nię nie panuje nad nim, 
ale i nic nie okazuje mu posłuchu... 

Nic dobitniej ponad te słowa nie cha 
rakteryzuje ani stosunków sejmowych, 
ani też wyraźnego upadku znaczenia Sej 
mu w społeczeństwie polskim. 

Nie Jest prawdą, aby objektywne wa 
runki gospodarcze pchały nas w prze
paść. Rzeczowo ujmując sytuację, Pol
ska jest w lepszych warunkach, aniżeli 
Francja, Belgja. Austrją, a poniekąd na
wet Anglja. Nie mamy wprawdzie ol
brzymich interesów, ąle I brak nam nie 
pomiernle wielkich kłopotów. Sytuacja 
finansowa Polski jest o całe niebo lep
sza od sytuacji francuskiej. Wiele z na
szych bogactw naturalnych jest jeszcze 
zgoła nlewyzyskanych, nleuruchomio-
nych. Jeśli szaleństwem było wprowa 
dzanie złotej waluty bez unormowania 

życia gospodarczego, to dzisiaj t. zw. 
„parytet gospodarczy" umożliwia znów 
eksport, a względnie niewielkie podnie
sienie kosztów życia, czyni polską pra
cę tanią. I jeśli dziś nie możemy wy
brnąć z kłopotów, jest to winą tylko i 
wyłącznie nieudolnej polityki, wiecz
nych kłótni I braku jasnego programu 
rządu, w którym każdy chce zdobywać 
a nikt nie myśli ustępować, iść na ko
nieczne kompromisy. 

Niedawno wyszła w Paryżu książka 
p. OIivier d'Etchegoyen p. t. „Pologne, 
Pologne..." Jest on zatwardziałym lit— 
womanem, a równocześnie wielkim 
wrogiem naszego kraju, zdaje się nawet, 
że nie bezinteresownym. Opinje wrogie 
mogą mleć jednak czasem pewną war
tość. Oto, co m. In. pisze o nas Etchego-
yen: 

— W Polsce nikt nie ma odwagi po
wzięcia decyzji. Najbfahszym kwestjom 
poświęca sie wiele gadaniny, a nigdy 
nie można uzyskać prostej odpowiedzi: 
tak lub nie. Każdą rzecz pożyteczną za
tapia się w morzu formułek, przepisów, 
podpisów, adnotacji. Jeśli Jest ważna -
odracza się ją. Indolencja nleporówna 
na, powolność decyzji Jedyna w swoim 
rodzaju, rodzaj fatalizmu, który lubi prze 
spać wypadki. Każda decyzja odkłada 
na jest do jutra, później dalej i dalej w 

nadziei, iż wreszcie czas rozwiąże trm. 
nośei — jakoś to będzie. Zdawałoby się. 
że w Polsce panuje perskie przysłowie: 
— Jeśli masz uczynić rzecz nader pilną 
zaczekaj trzy dni, a wtedy zobaczysz 
że nie była tak pilna, jak się początko
wo zdawało"-. 

Szczególnie w takich momentach. 
Jak obecny, zadajemy sobie wiele faty
gi, aby sprawdzić gorzkie słowa p. d'Ev 
chegoyen. Ludzie cieszą się, że udało 
się zażegnać obecny kryzys rządowy 
na miesiąc. W jednym z dzienników t 
zw. narodowych znajdujemy wyrazisty 
tytuł nad relacją z posiedzenia komisji 
budżetowej sejmu: 

— Groza inflacji zażegnana przyna 
mniej na dwa tygodnie! 

O, święta naiwności, która tymcz? 
sem chcesz spać wygodnie i spokojnie 
choćby przez dni czternaście! 

l wszystko to razem robi jakieś po
tworne wrażenie. Chciałoby się wziąć 
żelazną miotłę i, jak kazał mickiewiczov 
ski ks. Robak, wymieść czemprędzej 1 
izby to śmiecie... 

Inaczej śmiecie nas zatopią, zlodzw*' 
stwo udusi, a pokryje wszystko cuchu 
cy pył biurokracji. 

Czesław OłtaszewsKł. 

Z . • • • w • • • 

anik klasy średniej. 
Przy wyborach paryskich stanęły oko w oko dwa krańcowe 

obozy: komunizm i faszyzm. 
Niema miejsca dla demokratycznego mieszczaństwa 

( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „II. R e p u b l i k i . " ) 
Paryż, w marcu. 

Z nleubłaganem okrucieństwem pra
wa okresów powtarza się dramat klu
bu jakobinów w losach kartelu lewicy. 
— oświadczył dziennikarzom wybitny 
mówca konserwatystów/ Ibarnegaray, 
gdy w sali czterokolumnówej parlamen
tu wycierał pot z czoła po wielkim ata
ku na nowy gabinet Brianda. — Zyron-
dyści pochłonęli feuillantów, aby następ 
nie być pożartymi przez montagnarów 
— to wcielenie przewrotu. A gdy mon-
tagnarzy pozostali sami na placu, nie 
mogąc już znaleźć „kontrrewolucjoni
stów", zaczęli się niszczyć nawzajem. 
Kraj jednak pozostał bezczynnym wi
dzem wszystkich okrucieństw, a gdy 
się zbudził, miał już na sobie jarzmo de
magogicznego terroru.:." Rządy kartelu 
lewicy są takiem samem widowiskiem! 

Brzmi to może nieco patetycznie, 
ale mimo to porównanie lewicy miesz
czańskiej z jakobinami nie jest nieuza
sadnione. Szczególnie teraz, kiedy przy 
wyborach dodatkowych w drugim o-
kręgu Paryża, radykalne mieszczaństwo 
i umiarkowani socjaliści wezwali swo
ich zwolenników do oddania głosów na 
iistę komunistyczną, aby się przeciw
stawić faszystowskiemu niebezpieczeń
stwu. 

Przy pierwszych wyborach nieocze
kiwane zwycięstwo odniosły dwie skraj 
ne frakcje anty parlamentarne: faszyści 
i komuniści 

Rezultat tych wyborów jest dowo
dem, że wojna światowa pociągnęła za 
sobą we Francji, jak zresztą wszędzie, 
zagładę stanu średniego 1 załamanie się 
polityki partji umiarkowanych. 

Prasa, zaskoczona wielką ilością, 
wstrzymujących się od głosu, mówi o 
kryzysie parlamentaryzmu, aczkolwiek 
trzeba przyznać racje mojemu gospo
darzowi, który na widok nieskończonej 
iloś:i plakatów; wyborczych, faszystów 
skich ! komunistycznych, zawołał bez
radnie: 

— Biały terror, czy komunizm: wy
bieraj tu między cholera a dżumą! 

Jest rzeczą zrozumiałą, że pokojowy 
obywatel nic chce oddać swego głosu 
żadnej z tych dwuch partji. 

Francuski stan średni, zrodzony w o-
gn!u wielkiej rewolucji, uświadomiony i 
zorganizowany lepiej, niż w innych pań 
śtwach, przeciwstawiał się uporczywie 
sproletaryzowaniu. 

Po spadku franka i derucie rosyjskiej 
pożyczki mali rentjerzy musieli od swo-
;ch wędek powrócić do opuszczonych 
sklepów i warsztatów; dziewczęta z za 
możnych rodzin, straciwszy posagi, sta 
nęly za ladą sklepową, jako sprzedaw
czynie kto dawniej piastował jedną po
sadę, spełnia teraz obowiązki trzech 
pracowników, ale nikt nie rezygnuje 
z gorącej kolacji, szklanki wina, .książki 
i teatru. 

I pomimo wzmożonej agitacji socja
listów i komunistów, uświadomieni drob 
nomieszczanie w pamiętnych wyborach 
11-maja 1924 r. wybrali do parlamentu 
jedynie ludzi swojej klasy, 

A jednak śmierć partii umiarkowa
nych zdaje się być w księdze losu osta
tecznie zdecydowana. 

W krajach, jak Francja i Anglja, 
gdzie stan średni był zbyt silny, aby u-
lec robotnikom, popełnił on samobój
stwo. 

W ten sposób odwieczna partja wi
gów umarła wskutek połączenia się 
z socjalistami pod Mac Donaldem, i w 
ten sam sposób musiał zmarnieć trady
cyjny radykalizm francuski w kartelu 
z socjalistami. 

Nie mógł on znieść zastrzyku mar
ksizmu. 

Pod naciskiem socjalistów radyka
lizm przesuwał się coraz bardziej na le
wo, stając się obcym pokojowemu mie
szczaństwu, lękającemu się komunisty
cznego straszaka. 

W pewnym momencie tradycje de 
mokratyczne uniemożliwiły mieszczą 
nom dalszą współpracę z socjalistami, 
Poczuli się oni nagle samotnemi i poraż
ka ich była przypieczętowana. 

Klasycznym przykładem takiego bk 
gu rzeczy są obecnie paryskie wybory 
Jeszcze przed dwoma laty postępów* 
elementy, złączone pod wspólnym 
sztandarem kartelu lewicy, pokonały 
% łatwością skrajną prawicę i lewicę. 

Ale nienaturalny związek z marks, 
stami, który wzbudził nieufność do mie 
szczańskich radykałów, musiał się roz 
bić o nlepokonalne przeciwieństwa de
mokratycznego i komunistycznego świt 
topoglądu. 

Podczas obecnych wyborów każd. 
partja poszła oddzielnie: dwanaście lis' 
zwalczało się nawzajem. 

Wszyscy szli po głosy zdezorjento 
wanego stanu średniego. Nawet komu 
niści obiecywali drobnym kupcom i lo
katorom, że walczyć będą o wolny han
del i o ustawę o ochronie lokatorów. 

Obydwie zwycięskie listy karńcowe 
otrzymały po 50 tysięcy głosów z po
śród 200 tysięcy uprawnionych do gło
sowania. 

Natomiast 75 tysięcy głosów rady
kalnych i socjalistycznych i 11 maja 
1924 roku rozbiło się tym razem pomię 
dzy rozmaite listy kartelu, rozłożonego 
na swe czynniki pierwsze. 

Co się stanie z Francją — wzdycha
ją senatorowie — jeśli powszechne wy
b o r y dadzą taki sam obraz... 

« A. 
• 

(W ubiegłą niedzielę odbyły się osk 
teczne wybory między kandydatem ko
munistów i faszystów, przyczem zwy. 
ciężyli komuniści, dzięki oddanym NA 
nich glosom zwolenników kartelu lewi
cy. Przyp. Red.).. 
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Kafelki srebrnego ekranu. 

Bezcenne lułra gwiazd filmowych w Hollywood, demonstrowane w specjalnie wybudowanym pawilonie zimowym. 

Miss Janeite Gilmore, apterykanską baielnica ekscentryczna, jest obecnie naj
bardziej poszukiwaną przez towarzystwa filmowe gwiazdą cu*-- .graficzną. 

Wesołe trio filmowe 
Charlle Chapl n -
Douglas Falzbanks 
•— Mary Plckford. 
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Aeroplanem z Warszawy 
przyieżdża p. prec. Cynarski. 

Lądowanie odbędzie się 
na Piacu Wolności. 

Jak dowiadujemy się, wraca dziś do 
Łodzi p. prezydent Cynarski, który, jak 
wiadomo, wyjechał do Warszawy w 
sprawach pożyczki dla miasta. P. prez. 
Cynarski przybywa o godz. 11 i pól ra-
io aeroplanem, przyczym lądowanie od 
będzie się po raz pierwszy na placu 
Wolności przad gmachem magistratu. 

P. tUoIewfidzki przeciw 
elektrowni. 

Domaga się rewizji 
koncesii. 

Przed kilku-dniami odbyła się w ma 
gistracle konferencja w sprawach zwią
zanych z elektrownią łódzką.-Na wnio-
iek p. w.icepręz. Wojewódzkiego, posta
nowiono wystać do Warszawy memor
iał w kwestji pobierania przez elektro
wnię opłat za światło. 

W związku z tym możliwa jest rewl 
/ja nadanej elektrowni koncesji, a myśl 
te. po gruntownym i bezinteresownym 
zbadaniu, popiera szczególnie p. Woje
wódzki, 

«1ft GROBIE NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA 

zapłonął wieczny płomień. 
' W dniu wczorajszym zapłonął na 
Krobie „Nieznanego Żotnterzi" przed 
Wedrą wieczny płomień zainstalowany 
nrzez gazownię miejską, b. 

Tow. lillen et co. 
ma prowadzić roboty 

kanaiizacyme. 
Towarzystwo amerykańskie „Ullen 

et C-o" podjęło w Polsce w szeregu 
miast roboty inwestycyjne na wielką ska 

Roboty te najbardziej zaawansowa
ne są w 2-ch miastach łódzkiego okręgu 
Przemysłowego: w Piotrkowie i Czę
stochowie, gdzie zatrudniono przeszło 
'.000 robotników. 

Obecnie podjęto energiczne starania 
celem ̂ uzyskania pożyczek inwestycyj
nych dla Kalisza. Zgierza, a nawet Kon 
Stantynowa. W związku z wyłaniające 
"ni się ostatnio trudnościami przy reali 
'.Gwaniu prac kanalizacyjnych w Łodzi 
Pomimo wydatnej pomocy rządowej — 
«tnieje w magistracie projekt ewentual 
••ego zwrócenia się do firmy „Ullcn et 
w>" w sprawie przejęcia dalszych ro-
*ót w Łodzi, 

Nowa afera w P.K.O, 
W poszczególnych oddziałach podejmowano systematycznie 

większe sumy na podstawie sfałszowanych książeczek. 
Młodzieńca, który uprawiał ten proceder, przyłapa

no w Łodzi na gorącym uczynku. 
W ostatnim czasie centrala P.K.O. 

t 

w Warszawie, sprawdzająca conta od
działów poszczególnych miast Rzeczy
pospolitej, stwierdziła, że zwłaszcza w 
łodzi i w Warszawie 
podejmowane są na niektóre książeczki 

sumy wyższe, niż wkłady. 
Dyrekcja główna, podejrzewając a-

ferę porozumiała się telefonicznie ze 
wszystkiemi oddziałami, polecając im 
wszczęcie dochodzeń w tej sprawie. 

Na zasadzie tego oddział łódzki P. 
K.O. zwrócił uwagę kasjerowi, by nie 
padł ofiarą oszustów. 

We wtorek do P.K.O. przy ul. Naru
towicza zgłosił się jakiś jegomość i 
przedstawił książeczkę na 200 złotych, 

prosząc o wydanie mu 50 zł., 
to jest największą kwotę, jaką można 
jednorazowo na książeczkę pobrać. 

Kasjer natychmiast sprawdził numer 
książeczki ze spisem nadesłanym z War 
szawy, a stwierdziwszy, że rzeczywiście 

książeczka iest sfałszowana, 
zawołał dyżurnego policjanta i polecił 
aresztować owego jegomościa. 

Tymczasem ów człowiek zauważył 
manewr kasjera i w jednej chwili 

znikł z gmachu P.K.O. 

a w ślad za nim puścili się urzędnicy i 
publiczność. 

Jednak na ulicy nie ujrzano więcej 
uciekającego, a ponieważ przypuszcza
no, że ukrył się w jednej z sąsiednich 
kamienic, 
wezwano policję, która natychmiast za

rządziła obławę. 
Uciekinier, znalazłszy się w pułapce, 

wszedł do jednego z mieszkań przy ul. 
Narutowicza 47, prosząc o ukrycie go, 
gdyż jest ścigany przez policję, 

jako przestępca polityczny. 
Właściciel mieszkania nie chciał się 

narazić, wobec czego oszust najspokoj
niej w świecie wyszedł na podwórze, 
zapalając papierosa, a szukającą go po
licję pytał, co się w tym domu stało, a 
następnie zwrócił się do dozorcy, by o-
tworzył bramę. 

Dozorca nie zorjentował się i bramę 
otworzył, lecz na ulicy poznał oszusta 
jeden z urzędników P.K.O. i 
w ten sposób ptaszek został aersztowany 

Podczas poszukiwania w domu nr. 
47 znaleziono 3 książeczki oszczędno
ściowe, na które pobierane były pienią
dze w różnych miastach. 

W urzędzie śledczym okazało się, że 
zatrzymanym jest 18-letni Stefan A. 

Podczas rewizji w mieszkaniu oszusta 

znaleziono kilkanaście tysięcy złotycb, 
pobrane w P.K.O., które też skonfisko
wano i dołączono do sprawy. 

Dalsze śledztwo wykazało, że A. wy 
bierał się od dłuższego już czasu do A-
meryki, lecz planów swych nie mógł u-
rzeczywistnić wskutek braku pieniędzy, 
wobec czego wpadł na pomysł okrada
nia P.K.O. 

Każdy obywatel, składający oszczęv 
ności w P.K.O. otrzymuje podpisana 
i opieczętowaną książeczkę, którą na
stępnie wypełnia swem nazwiskiem^ad
resem i t. p. 

A. wyjął kilkanaście takich książe
czek, 
wpłacając wszędzie po Jedne] złotówce 
a następnie przerabiał sumy i wyjmo
wał bez przeszkód po 50 zł. 

Już w ubiegłym tygodniu A. wyje
chał do Warszawy, gdzde chaiał w urzę 
dzie pocztowym podjąć pewną sumę, 
lecz stwierdzono fałszerstwo i tylko 
dziwnym zbiegiem okoliczności udało 
mu się umknąć przed aresztowaniem, 
wobec czego powrócił do Łodzi i 
podjął w urzędzie pocztowym 4 razy pt 

50 złotych. 
Obecnie władze śledcze usiłują stwie\ 

dzić, gdzie i jakie sumy kradł, a narazie 
osadzono go w więzieniu, (b) 

Miesiąc więzienia 
za antysamtarny stan 

posesn. 
Wydział karny komisarjatu rządu 

#kazał Wojciecha Fllińskiego właśclcie 
/a domu przy ul. Zakątnej nr. 10 na mle 
siąc aresztu i 200 zl grzywny za antysaj 
tiitarny stan posesji. 

Paweł Gabrjel właściciel domu przy 
A. Wiznera 15 oraz Icek Jakubowicz ( 

właściciel do u przy ul. Aleksandry!-, 
skiej'Skazani zostali na karę 3-ch dni a-
tesztu za pozbawienie wody lokatorów 
przez nienaprawiąnie studni. Kary te 
tostały przez urząd wojewódzki zat
wierdzone.; . 

Zasiłki na święta 
dla bezrobotnych pracowników umysłowych 
Wypłata rozpocznie się w piątek. 

Wczoraj otrzymał fundusz bezrobo
cia tclcfonograru z Warszawy o przeka 
zaniu 80 tys. zł. na wypłaty zasiłków 
przed świętami dla pracowników umy
słowych Łodzi. 

Jednocześnie przekazana została su
ma 1.500 zł. na wypłaty dla najbliższej 
prowincji. 

Wobec ustalenia w ubiegłym tygod
niu kategorii bezrobotnych pracowni
ków umysłowych, którzy uprawnieni 

są do korzystania z zasiłków z tej sumy 
— już w piątek rozpoczną się w stowa
rzyszeniu handlowców polskich (Piotr
kowska 108) wypłaty, które kontynuo
wane będą w sobotę. 

Wypłaty te obejmą 7, 8 i 9-tą grupę, 
przyczem zaznaczyć należy, iż ci praco 
wnicy, którzy nie podejmą zasiłków 
w ustalonym terminie zostaną uchyleni 
I żadne w tym kierunku reklamacje nie 
będą uwzględniana 

Aligator w żołądku łodzianina. 
Sensacyjne odkrycie w szpitalu Poznańskich, 

Wczoraj w szpitalu im. Poznańskich 
zanotowano niezwykły fakt operacji. 

W poniedziałek przywieziono do szpi 
tala chorego Aleksandra Pliszkę - Gołu 
chowsklego, urzędnika prywatnego, 

który skarżył się na 
dotkliwe bóle żołądka. 

Po zbadaniu chorego operacja okazała 
się niezbędną. 

Jakież było zdziwienie lekarzy, gdy 
w żołądku pacjenta 

znaleziono żywego aligatora 
(krokodyla amerykańskiego) małych 
rozmiarów. ; 

Okazało się, po zbadaniu wypadku, 
iż chory połknął w czarnej kawie, któ
rą, jak wiadomo, importuje się z Bra
zylji, wypitej w jednej z kawiarni łódz
kich 

maleńkie ukryte Jajeczko aligatora. 

Z jajeczka wyległ się żywy potwór, 
który niewątpliwie przegryzłby ścianki 
żołądka, gdyby udana operacja nie u-
sunęla go w porę. 

Aligatora, który obrał tak niezwyk
łe miejsce urodzenia, zakonserwowano 
w słoiku z formaliną. 

Brzmi, Jak... baika. 

Zatarg z magistratem 
został ostatecznie zlikwi

dowany. 
Ale—to—naprawdę! 

Trwający od dłuższego czasu zafert 
między magistratem, a robotnikami *£• 
zonowemi, został w dniu wczorajszym 
zlikwidowany. 

Na konferencji przedstawicieli prace 
wników miejskich w magistracie, zosteł 
uzgodniony tekst umowy zbiorowe) 
przyczem magistrat uwzględnił wszyst
kie poprawki związków zawodowych 
zezwalając na ich ingerencje w spra
wach związanych z pracownikami tniei-
skiemi. 

Pozostał jeden punkt aieuzgodniony, 
iż magistrat ma prawo, w razie dwwtygt 
dniowej nieobecności hobotaika rozwią
zać z nim stosunek służbowy. 

Po podpisania umowy przez trz* 
związki zawodowe pracowników miej
skich, zatarg został zlikwidowany i na 
tychmiast po świętach robotnicy przy* 
stępują do pracy, 
XXXXXXXXXXXXXXXf 

W Cygara Pap;erosy i Tytonie zaopatruje się wytworna publiczność tylko w firmie 
B A M U A " przy u!. Piotrkowski 3*72 

„DOulUO w Gmachu .Grand Hotelu". 

FRANCUSKA MACZKA 
MLECZNA EDBr 

Heudabcrt 
wyśmienity środek odżywczy dla nie
mowląt, matek karmiących, ozdrowień
ców, starców I ludzi osłabionych wsku
tek długotrwałych chorób przewodu po

karmowego. 
MACZKA MLECZNA EDBr 

może być bardzo szybko przygotowaną 
jest lekko strawna, przewyższa pożyw-
nościa inne tego rodzaju mączki i dzięki 
swemu wybornemu smakowi jest chęt« 
nie spożywana przez dzieci | starszych 
Sprzedaż w aptekach 1 większych skła
dach aptecznych i wlnnn-kolonłalnych. 



• 

Potworny bałagan Kanalizacyjny. 
Jedni wysyłają robotników, drudzy ich rozpędzają. 

Ż ą d a m y bezwzględnego p r z e r w a n i a tej tragikomedii 
TEATR MIEJSKI-

Dziś, jutro i w sobotę teatr zamknięty. 
W n i e d z i e l i ; świąteczna, jedno przedstawie

nie: — „Orze! czy reszka" — z Junoszą-Stę-
TOwskim i Jarkowską. 

W poniedziałek świąteczny dwa przedsta
wienia: o godz. 3 m. 30 po cenach zniżonych po 
*az ostatni w sezonie — „Codziennie o 5-cj"; 
o godz. 8 ja. 15 „Orzeł czy reszka". 

IEATR POPULARNY. 
Jako przedstawienie świąteczne teatr po-

piikuny wystawia przemiły, melodyjny I barw
ny melodramat tyrolski p. t. „Siarczysta dziew-
« y n a " z muzyką Koschata. 

NAJBLIŻSZY PORANEK. MUZYCZNY ORKIE
STRY FILHARMONICZNEJ. 

najbliższy poranek muzyczny orkiestry fllhar 
fonicznej odbgdzie sit} w pierwsze święto t. j . 

w niedzielę, dnia .4 kwietnia o godz. 12 w po
łudnie. Na poranku tym wystąpi po raz pierw 
szy miody i utalentowany pianista Juliusz Mei 
sterman, który z towarzyszeniem orkiestry wy 
kom: koncert fortepianowy Czajkowskiego. Po 
zatem orkiestra filharmoniczna pod dyrekcją 
Bronisława Szulca odegra: Muzykę baletową 
z op. „Królowa Saba", Humoreskę Dvoraka, 
Uwerturę fantastyczną „Bajka" Moniuszki, Lar 
go Haendla, Avc Maria Gounoda-Bacua. Ceny 
biletów przystępne dla wszystkie'i. 

PONIEDZIAŁKOWY PORANEK DLA DZIECI
NY poniedziałek, dnia 5 kwietnia odbędzie się 

w Filharmonii o godz- 12-ej w południe nad
zwyczaj ciekawy poranek dla dzieci. Dana bę
dzie doskonalą pantomlna „Pat, Patachon I Ja-
cklc Coogan", która w Warszawie wywoływa
ła huragany śmiechu. Pozatem znana Już dziat
wie łódzkiej trójka artystyczna: Nlnka Wil iń
ska (p-cloletnla gwiazda), Wanda Tatarkiewicz 
ś Benedykt Hertz odegrają prześlicznie opraco
waną bajkę „Czerwony Kapturek" w 3-ch ak
iach ze śpiewami 1 tańcami z Ilustracją muzycz
ną A. Wilińskiego. Kto więc prugnle być na tym 
przedstawieniu niech zawczasu zaopatrzy się w 
Wict, których napewno zabraknie-

• DANCING NA KROPLE MLEKA. 
Przypuszczamy, że po długiej przerwie wlcl-

rtiego postu mzpoczynamy w dalszym ciągu na
sze tradycyjne środowe (pierwsza środa po 
piet wszyli każdego miesiąca) dancingi na rzecz 
.Kropli Micka". Zawsze dobra zabawa, wy
śmienita muzyka I przyjemne spędzenie czasu 
'•ciągnie z wszelką pewnością naiszresze kręgi 
(ubtlczno&ci do sali Malinowej Orand Hotelu. 

W ś r o d ę , dn. 7 kwietnia. Początek o g. 9-ej w. 
Z życzeniami Wesołych Świąt przesyłamy 

' u c / M i i a wesołej zabawy i po świętach w środę. 

To, co się dzieje obecnie, w wydziale 
kanalizacyjnym magistratu, zakrawa 
wprost na skandal i zmierza do 
wyraźnego sprowokowania związków za 

wodowych i urzędu wojewódzkiego. 
Niezliczone konferencje ustaliły już 

sposób przyjmowania robotników do 
prac kanalizacyjnych. Po długim okresie 
kiedy związki zawodowe nie mogły w ża 
den sposób dojść do porozumienia w 
sprawie ustalenia klucza procentowego 
dla swych członków i kiedy zgodzono się 
wreszcie na koncepcję zaproponowaną 
przez p. inż. Kulicznowskiego, nastąpił 
drugi akt tej koniedji. a mianowicie 
SPÓR MIĘDZY WYDZIAŁEM KAN ALI 

7ACYJNYM A ZWIĄZKAMI. 
Wydział kanalizacyjny uważał, że ma 

pewne zobowiązania względem swych 
dawnych robotników, którym obiecał w 
ubiegłym roku pracę, że nie możę przyj
mować niefachowych rohotników, lecz 
dziwna rzecz, nie reagował absolutnie 
na żądania związków na konferencjach 
w urzędzie wojewódzkim, wprost prze
ciwnie, zgadzał się, acz niechętnie przyj 
mować tych robotników, których za po
średnictwem P. U. P. P. prześlą związki. 

Zgadzając się pozornie na konferen
cjach na żądania związków, panowie z 
wydziału kanalizacyjnego 
POCZĘLI PRZYJMOWAĆ ROBOTNI

KÓW NA WŁASNĄ RĘKĘ. 

Początkowo przyjęli stu robotników. 
Przypuszczali, iż przyjęcfie stu robotni
ków na ogólną liczbę 1200 nie wywoła 
wrażenia. 

Związki jednak zwołały konferencję 
i postawiły tę kwestję na ostrzu noża: 
ZAŻĄDAŁY WYDALENIA TYCH RO

BOTNIKÓW. 
Bezpośrednio jednak po konferencji, 

wydział kanalizacyjny znowuż przyjął 
trzystu robotników. 

Tłumaczył się przytem, iż przyjmuje 
zredukowanych robotników miejskich, 
okazało się jednak, fż tych jest tylko 
trzydziestu, nie zaś trzystu, wydział zaś 
wprowadził w błąd p. inż. Kuliczkow-
skiego, który to przyjęcie w dobrej wie
rze zaakceptował. 

Zdawałoby się, że na tem się skoń
czy i w dalszym ciągu wydział będzie 
przyjmował robotników z list nadesła
nych przez związki. 

Tym razem jednak stał się już tak gło 
śny skandal, że zamilczeć o tem jest 
wprost niemożliwe. 

Oto część robotników, należących do 
związków, otrzymała 
PISEMNE ZAWIADOMIENIA Z WY
DZIAŁU KANALIZCYJNEGO, DO 

ZGŁOSZENIA SIĘ DO PRACY. 
I gdy w dniu wczorajszym zaangażo

wani robotnicy zgłosili się do kierowni
ków odcinków, ci odebrali im zawiado

mienia o przyjęciu ich do pracy i oświad 
czyli wręcz, że 
włókniarze nie mogą pracować przy ro

botach kanalizacyjnych, 
a zresztą związki zawodowe nie będą tc 
lerowane przez kierownictwo robót. 

Oburzeni robotnicy nie chcieli odejść 
z odcinków żądając przynajmniej zwro
tu zawiadomień, a wówczas stała sit 
rzecz niesłychana, bo oto 
KIEROWNICY WEZWALI POLICJĘ, 

BY ROZPĘDZIŁA ROBOTNIKÓW. 
Zakrawa to trochę na bjtjkę z tysią

ca i jednej nocy niestety jednak jest smv 
tną rzeczywistością. 

Podobne lekceważenie sobie udh» 
wal kanferencyjnych, zaakceptowanych 
przez p. wojewodę, który odgrywał V 
tym wypadku rolę arbitra, jest 
WYRAŹNYM PODRYWANEIM PRŁ 
STIGE'u URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO 

Jakie jednak wzburzenie wywołała 
podobna polityka wśród związków, tru' 
dno opisać. 

Czas już skończyć z tym kanalizącyj* 
nym bałaganem. Taki stan rzeczy dłużę, 
trwać nie może. I albo należy usunąć 
tych urzędników, którzy nie dorośli dó 
tego, by zajmować tak odpowiedzialne 
stanowiska, lub też zmusić ich do zanie
chania swych wybryków które grożą 
smt^tnemi następstwami. 

R. 

1 
Nie tylko, że nie płacą pieniędzy, ale jeszcze poniżają ludzi swym traktowaniem. 

do wiceprezydenta 

-Stępowski. 
Znakomity artysta me 

może zmyć czarnej farby 
z twarzy „Otella". 

Niemałą sensację przeżył w dniu 
wczorajszym teatr miejski po skończo
nym spektaklu. 

Oto występujący wczoraj w „Otellu" 
świetny artysta warszawski p, Junosza 
Stępowski, użył do charakteryzacji no
wego środka kosmetycznego, który na
dal jego twarzy prawdziwy kolor skóry 
murzyna. 

.Publiczność wczorajsza rzeczywiście 
oodziwiała wspaniale ucharakteryzawa-
ną twarz p, Stępowskiego. 

Po przedstawieniu jednak okazało 
się, że farba do tego stopnia wsiąkła w 
skórę, iż o jej zmyciu nie mogło być mo
wy. 

Wszelkie zabiegi okazały się bezsku 
fceczne. 

Zawezwano specjalistę, który orzekł 
że p. Stępowski musi wyjechać do War
szawy dla dokonania tam drobnej opera 

Wobec tego znakomity artysta uda 
się nocnym pociągiem do stolicy. 
fllMIMMUMMIMaf 
W 

Nauczeni smutnem doświadczeniem, 
iż magistrat stale opóźnia wypłatę pen
sji, pracownicy miejscy w obawie, iż 
mogą przed świętami pozostać bez pie
niędzy, zwrócili się do związków zawo 
dowych z prośba o interwencję. 

W dniu wczorajszym przedstawicie 
le zarządów wszystkich 4-ech zwią
zków pracowników miejskich udali się 
do prezydjum magistratu celem zasiąg-
nlęcla informacji czy w dniu 1. 4. r.b. 
nastąpi wyplata należnych pracowni
kom miejskim poborów. 

O przybyciu przedstawicieli związ
ków został powiadomiony p. prezydent 
Cynarski, który w tym czasie 
brał udział w posiedzeniu komisji te

atralne}. 
Prezydent Cynarski przyjął do wiado
mości zgłoszenie się' przedstawicieli 
związków i polecił woźnemu zakomuni 
kować Jm że konferencję odbędzie z ni 
mi po skończonem posiedzeniu. 

O godz. 1 ii* 50 po skończonem po
siedzeniu p. prezydent Cynarski jednak 
że . . • 
nic przyjął przedstawicieli związków. 

Andrzel Gauthler dzielił świat n 
Jft dwie polowy: — jedną, zarówno ludzi 
HF jak i przedmioty, nabyć można za plc-
S niądze,—a drugi) . ta druga nie interc-
JQt sowala go zresztą wcale. 
W Z f i lmu 

§ THCEIU Z „CASlilO He PARU" 
w k i n i e L U N A 

a a t . « l f r 4 » 4 f i » « M | » 4 I J 

lecz skierował ich 
Groszkówskicgo. 

P. wiceprezydent Groszkowski w o-
becności przedsiębiorcy magistrackie

go — p. Szymona Nebelskiego począł 
tlómaczyć przedstawicielom związków 
ciężkie położenie finansowe magistratu 
i wyjaśnił przyczynę, dla której nie mo 
że punktualnie uskutecznić wypłaty po 
borów. Ą mianowicie podczas jego ur
lopu, nastąpiła dewastacja kasy miej
skiej, wyrażająca- się w kwocie osiem-
setkllkadzlesiąt tysięcy złotych długu 
—jeśli jednak gotówka wpłynie do kasy 
być może w najbliższym czasie uda się 
coś nie — coś pracownikom miejskim 
wypłacić. 

Przedstawiciele związków zażądali 
od p. wiceprezydenta Groszkowskiego 
oświadczenia, czy występuje on w 
imieniu prezydjum magistratu, względ
nie prezydenta miasta. 

W tym czasie obecny w gabinecie 
p. wice - prezydenta Groszkowskiego p. 
prezydent Cynarski 

chyłkiem sie ulotnił. 
Przedstawiciele związków zwrócili r o 

li Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi 'podaje nintejszem 
do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków skarbowych odbędą 
się publiczne licytacje, celem sprzedaży ruchomości zajętych u niżej wymienio
nych dłużników, dnia 15-go kwietnia 1926 r. wiedzy godz. 10 rano a 4 po połu
dniu: 
1. Ajzner Icek Josek, 6 Sierpnia 13, bibljoteka luksusowa c. sz. zł. 75. 
2. Bialer Aron, Piotrkowska 85, meble, c, sz, zł. 240.— 
3. Epsztein Maurycy,,Piotrkowska 81, pianino, c. sz. zł. 500,-s 
4. Epsztein Chaskiel, 6 Sierpnia 14, meble, c. sz. zł. 130,— 
5. Gilis Icchok, Piotrkowska 81, kredens, c. sz. zł, 250,— 
6. Gombiński Marjan, 6 Sierpnia 2, meble i waga, c. sz. zł. 150,— 
7. Holand Sz. M., Piotrkowska .81, meble, c. sz.zł, 85,-— 
8. Kryształ Tobiasz, 6 Sierpnia 30, meble c. sz. zł. 120,— 
9. Karwowski Józef, 6 Sierpnia 10, meble, c, sz. zł. 220, — 

10. Krys Jakób, 6 Sierpnia 20; towar wełniany, c. sz. zł. 65.— 
11. Kaczka Sza ja, 6 Sierpnia 10, pianino, c. sz. zł. 300,— 
12. Kuczyński.Henryk, 6 Sierpnia.1,9, samowar niklowy, c, sz, zł. 35,— 
13. Kalkbrener Paweł, 6 Sierpnia 26, 2 powozy, c. sz. zł. 675,— 
14. Kotkowski Bolesław, Piotrkowska 91, meble, c. sz. zł. 640,— 
15. Lamert Oskar, 6 Sjerpnią 22, swetry damskie wełniane, c. sz. zł. 160,— 
16. Lehman Jakób, Piotrkowska 79,( meble, c. sz. żł. 130,— 
17. Rapaport i Cybuch, Leszno 50, farba anilinowa i kasa, e, sz. zł. 850,— 
18. „Record", Zawadzka 20, maszyna do pisania i biurko, c. sz. zł. 250,— 
19. Spodenkiewicz A., Konstantynowska 26, kasa i 5 tuzinów koszul męskich 
c. sz, zl 250,—' 5 . ; 
20. Wolski Józef, Piotrkowska 3, 1000 butelek likieru, c. sz. 
21. Zand Fabian, Piotrkowska 81, pianino, c. sz. zł. 500,— 

Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu s ^ zedaży u < 
ników na miejscu licytacji. 

Kierownik Urzędu: ( '-) PODMUNICKI. 

1,255,— 

lienionych dłuż-

wnież uwagę na fakt zbędnej obecności 
osoby postronnej — p. Szymona. Nebe! 
skiego, ten jednak nie uznał za stosowne 
ze zwróconej pod jego adresem uwagi 
wyciągnąć odpowiedniego wniosku > 
opuścić gabinet p. wiceprezydenta Gro 
szkotyskiego. 

P. wiceprezydent oświadczył na to, . 
żc występuje tylko jako kierownik fi
nansów (pustej kasy miejskiej), nato
miast żądane oświadczenie w sprawie 
wypłacenia całkowitych poborów pra
cownikom miejskim punktualnie w dn 
1. 4. r.b. 
złożyć może p. prezydent M. Cynarsb 
i poradził przedstawicielom udanie si« 
w tej sprawie do p. prezydenta. 

Wobec powyższego przedstwiciele 
związków udali się do p. prezydenta Cy 
narskiego, awizując ponownie swoje 
przybycie. 

W odpowiedzi na to. zakomunikow.. 
no przedstawicielom że będą mogli roz
mawiać z p. prezydentem M. Cynarr 
skim z chwilą gdy ukończy rozmowę z 
p. posłem Rabem i ławnikiem Kruczków 
skim. 

Po ukończeniu tej rozmowy uznało 
stosowne rozpocząć posiedzenie pre
zydjum magistratu i po pewnym czasie, 
chcąc się pozbyć oczekujących od prze 
szło dwuch godzin przedstawicieli zwia 
zków 
uchyliwszy drzwi w progu swego gatf 
netu zapytał oczekującą w korytarzu 
delegację czego w dalszym ciągu pra

cownicy sobie życzą. 
bowiem po tem. co oświadczył delega-. 
cji p. wiceprezydent Groszkowski on. 
nic więcej ze swej strony do dodania nie 
ma. 

Na tego rodzaju oświadczenie przeó 
stawiciele związków wyjaśnili p, prezy 
dentowl, że uważają za wysoce nieodpo 
więdnie, aby orzedstawiciel zarządu 
miejskiego z przedstawicielami pracow 
ników . . ^ 

pertraktował w przedsionku 
P. prezydent nie uznał nawet za stt 

sowne odpowiedzieć na ten zarzut i zam 
knawszy drzwi oddalił się do swycb, 
apartamentów. 

Stwierdzić należy, ie p. prezydent 
Cynarski ignoruje sobie wszelkie, dezy
deraty pracowników, zgłaszane za pc 
średnictwęm związków, jednak togo ro 
dzaju nietakt, jakiego w dniu wczoraj
szym w stosunku do ogółu pracowni
ków miejskich dopuścił się przedstawi
ciel miasta, powinien już nietylko wśród 
tychże pracowników znaleźć właściwy 
mu oddźwięk, ald również w całej o-
pinji publicznej, która wobec tego rodzą 
ju faktu milczeć nie może. 
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Sir. 7. 

Na pochyłe drzewo każda koza skacze. 

Nadużycia w kasie chorych. 
Inkasowali składki i bawili się wesoło w kabaretach. 

Jeden z tych dżentelmenów był Już raz skazany za kradzież, mimo to 
kasa obdarzyła go zaufaniem. 

Łódzka kasa chorych znajduje sie 
Jak wiadomo w opalach finansowych, 
Aczkolwiek z tytułu składek ubezpieczę 
niciwych należą się jej poważne sumy 
r-'d Pracodawców. 

£ tego też powodu zarząd kasy po
stanowił przyjąć większą ilość inkasen
tów, którzy z zainkasowanych pienię
dzy otrzymują tytułem wynagrodzenia 
' proc. 

Między innemi w dniu 16 lutego o-
trzymali posady inkasentów Roman 
Frankiewicz ze Zgierza, oraz Longin 
-ojnezyk zam. w Łodzi przy ul, Księży 
% n 5. 

Nowi inkasenci wykazali wiele zdol 
n°ści i przynosili do kasy większe sumy 
zainkasowane u pracodawców, lecz DO 
Pewnym czasie 
? , ,'kli z horyzontu | nie zgłaszali się wlę 

cej do kasy chorych. 
• Onieważ pbaj mieli wykazy dłużników 
tasy chorych, oraz upoważnienia do in 
'*9sa, zarząd kasy chorych czekał jesz
cze kilka dni, aż wreszcie przed tygod 
'•iem zawiadomił o tem urząd *śledczy 
* Prośbą o 
oszukanie ukrywających sic Inkasen

tów. 
Trzecia brygada urzędu śledczego 

^'Zystąpiła natychmiast do śledztwa 
' stwierdzono, że obaj od kilku dni nic 
Przychodzili już dp domu, co niepokoiło 
' ch rodziców, a dalsze dochodzenie wy 
kazało, że 
'hal uciekinierzy przebywają w War

szawie. 
•Jrząd śledczy natychmiast porozumiał 
ty z władzami warszawskiemi, którym 
,Jcla}o się stwierdzić, że inkasenci w cią-
8 1 J kilku nocy 
t wledzai| różne lokale | miejsca zabaw 

w Warszawie, 
'zućając moc pieniędzy w towarzyst
wie kobiet, lecz właśnie w chwili, gdy 
władzę śledcze zainteresowały się ni-
w ( obaj stali się nieuchwytnymi. 

1 zmniejszenie opłat 
°dprotestowanych weksli 
. Wobec wielkiej ilości weksli, które 
^Puszczane są do protestu z konieczno 
jCl« Przedstawiciele handlu zwrócili sie 
}° ministerstwa sprawiedliwości, w 
Prawię obniżenia opłat od takich wek-

gdyż stanowi to w stosunku do wy
MOŚCI zarobków zbyt duży procent, 
^riiżka opłat ma dotyczyć zredukowa
NA taryfy notarjalnej do 3.00 zł., całko 
Tjtego zniesienia podatku komunalnego 
^? Protestowanych weksli oraz obniże-
" l a opłaty stemplowej. Ministerstwo 
sprawiedliwości obiecało przychylnie 
°zpatrzyć sprawę sfer handlowych. 

Wobec tego urząd śledczy wszczął 
na nowo poszukiwania w Łodzi i w po 
niedziałek jeden z wywiadowców zau
ważył Łojnczyka. gdy 
z teką pod pacha wchodził do domu nr. 

2 przy Placu Wolności. 
Wywiadowca zatrzymał Łojnczyka 

i po wylegitymowaniu go,' sprowadził 
do urzędu śledczego. 

Podczas przesłuchiwania Łojnczyk 
przyznał sie do defraudacji sumy 551 zł. 
z których pozostało mu zaledwie 95, 
gdyż resztę przehulał wraz z Frankie
wiczem. 

Następnego dnia udało się schwytać 
i Frankiewicza, który zdefraudował 700 
zł. i okazało się, że właśnie on był inic
jatorem przywłaszczenia sobie pienię-

Zm rtwienia i i n i l i i kasy chorych. 
Mówiono o tem 

We wtorek, dnia 30 marca r. b. odby 
lo się pod przewodnictwem p. Kałużyń
skiego posiedzenie zarządu kasy cho
rych m. Łodzi. Na wstępie zgłoszono szc 
reg interpelacji i zapytań, na które odpo 
wiedzi udzielali przewodniczący zarzą
du oraz członkowie dyrekcji, poczem za 
rząd przystąpił do dyskusji nad wnio
skiem komisji. 

W związku z trwającemi od kilku ty 
godni pracami komisji administracyjno-
prawnej nad projektem pragmatyki służ 
bowej, której głównym zadaniem jest 
ostateczne uregulowanie warunków pra 
cy i płacy pracowników kasy chorych i 
wobec tego, iż 
z dniem 1-go maja r. b, upływa termin 

wymówienia pracy personelowi kasy 
postanowiono, zgodnie z wnioskiem wy
mienionej komisji, wydelegować do 
władz nadzorczych w Warszawie przed
stawicieli zarządu kasy w celu ostatecz
nego wyjaśnienia, czy wobec pracowni
ków kasy chorych nadal obowiązuje roz 
porządzenie Pdezydenta Rzeczypospoli
tej z dnia 31 grudnia 1924 r., a to wsku
tek, okoliczności, iż najwyższy trybunał 
administracyjny, z powodu wniesionej 
skargi przez jedną z kas chorych 
uznał wspomniane rozporządzenie za nie 

i owem, a głównie o pensjach 
pracowników. 

ważne w stosunku do pracowników kas 
chorych. 

W dalszym ciągu na porządku obrad 
znalazła się sprawa wynagrodzenia cza
sowo zaangażowanych inkasentów dla 
ściągnięcia zaległych składek ubiezpie-
czeniowych za służbę domową i praco 
wników, zatrudnionych w drobnym prze 
myślę i handlu. 

Sprawy tej zc względu na stosunko
wo b, krótki czas zatrudnienia wymie
nionych pracowników i wobec niemożno 
ści zebrania odpowiedniego matcrjalu 
orjentacyjnego, dotyczącego rezultatów 
ich pracy narazie nie przesądzono, prze
kazując ją do ostatecznego załatwienia 
komisji administracyjno - prawnej. 

Pozatem postanowiono na wniosek 
komisji lecznictwa zobowiązać komisję 
finansowo - gospodarczą, aby do dnia 15 
kwietnia r. b. określiła wysokość fundu
szu przeznaczonego na leczenie klima
tyczno - zdrojowe na sezon bieżącego 
roku. 

W końcu zarząd kasy omówił cały sze 
reg spraw bieżących m .in. kwestję od
dania 2-ch inkasentów władzom śled
czym za popełnione nadużycia. 

dzy kasy chorych i wypracował plan 
według którego mieli obaj postępować, 
by złodziejstwo ich nic wykryło się. 

Obaj postanowili, że na otrzymane 
od dłużników kasy chorych pieniąłze 
wydawać będą kwity formalne, podczas 
gdy 
na grzbietach kwlłarjuszy wyplsywaf 

sumy o wiele ,;łśsze. 
przywłaszczając sobie różnicę. 

Ody zebrali już dużą sumę pieniędzy 
postanowili wyjechać na kilka dni do 
Warszawy, gdzie 

w kabaretach wydali bllzko tysiąc zł. 
a gdy pieniądze wyczerpały się, powrć 
ciii do Łodzi, lecz tym razem wogóle na 
grzbietach kwitarjuszy nie wypisywali 
sum, I całe pieniądze przywłaszczali so
bie. 

Po aresztowaniu obu defraudantów, 
władze śledcze skomunikowały się z za
rządem kasy chorych, w celu ustaleni? 
u kogo I Ile zdołali sobie defraudanci 
przywłaszczyć. 

Dotychczas stwierdzono, że suma 
zdefraudowana przez niesumiennych io 
kasentów, wynosi 

kilkadziesiąt tysięcy zl, 
co ściśle ustali wydział obrachunko
wy kasy chorych. 

Niezależnie od tego urząd śledczy 
stwierdził, że Łojnczyk był w lipcu 192* 
roku 
daktyloskopowany za kradzłcż z wlani? 

nlem 
za co też był skazany na 3 miesiące wit 
zienia z zawieszeniem wykonania wyrc 
ku na 2 lata. 

Po przeprowadzeniu całkowitego do 
chodzenia, obu defraudantów osadzono 
w więzieniu, b. 

Kobiety nie bij nawet kwiatem... 
— -o: 

Za znęcanie się nad własną żoną 
p. Błaszczyk został skazany na 6 miesięcy więzienia. 

i 
— Słuchaj 1 przysięgam ci, że 

nie przekroczę progu twojej sy
pialni, dopóki nie uda mi się 
pozyskać twego serduszka 1 

Z filmu 

TANCERKA 
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W sierpniu ub. roku do sądu okręgo 
wego w Łodzi wpłynęło zażalenie An
ny Błasczyk iż mąż jej. Franciszek, od 
pewnego czasu znęca się nad nią i bije 

Ja-
Ostatnio Błaszczykowa znajdowała 

się w stanie odmiennym, mimo to nie 
ustawały ekscesy ze strony brutalnego 
małżonka. 

W końcu sierpnia zdarzył się w\pa 
dek. że Błaszczyk rozgniewany schwy
cił kij i 

uderzył nim kilkakrotnie swą żonę. 
Skutkiem tego nastąpiło poronienie i 
krwotoki, jako komplikacja. 

Podczas choroby Błaszczykowa zgło 
siła się do lekarza powiatowego dr. Tur 
kowskiego, który poradził jej, by złoży 
ła do sądu skargę na 

brutalne postępowanie swego meża. 
Zapytany na rozprawie sądowej Bła

szczyk, czy przyznaje się do winy za
rzucanej mu w akcie oskarżenia, zezna
je, że 
żona nie chciała mu gotować-pożywie

nia 
i żc zbyt mało zajmowała się jego gos
podarstwem, to też raz doprowadzony 
do ostateczności złapał kawałek korze
nia dębowego i wymierzył nim kilka cio 
sów za 
nieposłuszeństwo I zaniedbanie gospo

darstwa. 
Prokurator Mandecki, po wysłuchaniu 
zeznań świadków, uważając, iż wina 
podsądnego została dostatecznie stwier 

dzona, i że sąd ma tutaj do czynienia z 
brutalnością ze strony męża do żony od 
których jako od wychowawców społe
czeństwa, należy się przykładność w 
pożyciu i wobec tego, że wywołało to 
ciiorobę żony, i śmierć niemowlęci*. 
domaga się Jaknajsurowszego wymiaru 

kary. 
Sędzia Korwin - Korotklewicz Po na 

radzie ogłosił wyrok, mocą którego 
Franciszek Błaszczyk mieszkaniec wsi 
Zleszczc, pow. łódzkiego 
skazany został za to przestępstwo na 6 

miesięcy wlezienia. 
karę te jednak zawieszono na lat 5 i je
żeli w ciągu tego czasu Blaszczyk choć 
raz jeden podniesie rękfe na swą żonę wy 
rok powyższy zostanie wykonany, 
•m win IM ii uumg^aimwiimłi mm m 

Tylko w wypadku ztei 
woli 

należy stosować kary 
admmistracyme. 

Ministerstwo Pracy i Opieki Społe
cznej rozesłało do zarządów obwodo 
wych funduszu bezrobocia ofcMnik, w 
którym wyjaśnia, że zgodnie z uchwa 
łą zarządu głównego funduszu bezrobo
cia, występować o wymierzanie kar ad 
ministracyjnych 2a praekroczenie usta
wy o zabezpieczaniu na wypadek hm-
robocia należy tvtko w tych wypit
kach, gdy zarząd obwodowy dopa*^lc 
się złej woli zc.strony pracodawcy. 

1 ! [831 l i l i i l 
(Camts £ Stock Trleste) 

żądać we wszys'kich olerwszorzędnych 
łia-idtach i restauracjach. 

Rujnujące licytacje. 
Skargi i żale płatników, 

Do władz skarbowych wpływa wiel 
ka ilość zażaleń od płatników w najróż
niejszych sferach społeczeństwa ua do 
prowadzanie w wielu wypadkach do ab 
surdu licytacji rzeczy zajętych za za
ległe podatki. Spotykano się z faktami, 
sprzedaży na licytacji mebla drogiego 
lub nawet narzędzia pracy, jak n.p. ma
szyny do szycia, stanowiącej własno' 
krawca za jeden zł. 

Płatnicy wskazują również na istnie 
nie szeregu specjalistów, którzy drogą 
zmowy -powodują sprzedaż rzeczy za 
bezcen. W ślad za rozporządzeniem o 
nicprzewożenlu w wypadkach, gdy nip 
ma złej woli zajętych rzeczy do skła
dów rządowych, władze mają się zając 
uregulowaniem tej naląrcj eora«'v. 
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TBDI 
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KURJER HANDLOWY iftHlT.ntHnjthHi 
tód* 

1 kwetno »«26 

zatwierdziła konwencję waszyngtońską w sprawie 8-godzśnnego 
dnia pracy. 

Pozostawiono jednak furtka z które! skorzystać bĘdą mogły Niemcy. 
Przed 'niedawnym czasem zdawali

śmy na tem miejscu sprawę z programu 
międzynarodowej konferencji ministrów 
Drący. 

Wskazywaliśmy na y/iclką donio
słość dla nas problemów, które mlaty 
być tematem obrad konferencji. 

Przypominamy, że chodziło przedc-
•vszystkiem o wyłączenie t. zw. ,.dum-
imgu robocizny' ze strony przemysłu 
•liemieckiego, dumpingu polegającego 
na niskim poziomie płac i długim (10 i 
oół godzinnym) dniu pracy. 

Istotnie przed 10 dniami została za r 

mknieta w.Londynie konferencja mini
strów pracy Anglji, Francji, Belgji, 
Włoch i Niorniec. zwołana z inicjatywy 
Sir Arthura Sted-Maitlanda, ministra 

angielskiego. 
Wynik obrad uznać naieży za wielce 

•fia nas korzystny •—• przynajmniej teo
retycznie. . 

.leżeli istotnie stypulacje, przyjęte 
. zez uczestników konferencji będą wpro 

wadzone w życie — sytuacja naszego 
przemysłu narażonego dotąd na nierów 
ną walkę konkurencyjną z warsztatami 
najbliższego sąsiada, wolnemi od ogra
niczeń co do czasu pracy piec musi 
oewnej zmianie na lepsze. 

Czołowy artykuł uchwały konferen 
/yjnej brzmi: 

Art. 1. Istnieje zgoda co do tego, Iz 
.onwencja waszyngtońska z 1919 r. — 
winna być stosowana do wszystkich za 
'iładów przemysłowych bez względu 
na ilość zatrudnionych w nich osbóób, 
t wyjątkiem zakładów zatrudniających 
członków rodziny".. 

W ten sposób zasada 48-godzinnego 
ygodnia roboczego miałaby znaczenie 
obowiązujące dla wszystkich omal (wy 
iąwszy Stany) krajów cywilizowanych. 

Szereg innych postanowień zmierza 
JO ściślejszego obwarowania rzeczywi
stego przestrzegania zasady tej w ży
ciu. \ " 

Określono ściśle pojęcie czasu pracy, 
. Jako całego czasu w ciągu którego ro

botnik winien stać do dyspozycji praco
dawcy. 

Określono obowiązek państw co do 
oprowadzenia do swych pozytywnych 
•ijrtawodawstw socjalnych. przymuso
wego dodatku 25-procenlówego do wy
nagrodzenia zasadniczego za wyjątko
wo przepracowane godziny doadtkowe. 

Wprawdzie zezwolono, państwom 
(8 wprowadzenie „wyrównania pracy 
liedokonanej" wskutek różnych świąt 
religijnych (narodowe wyłączono) — to 
<ednak do godzin wyrównawczych ma 

znaleźć zastosowanie dodatkowe wyna 
grodzenie jak za godziny nadliczbowe. 

W ten sposób ujednostajnione były
by zgrubsza warunki pracy u iias i w 
Niemczech na platformie zbliżonej do r.a 
szego ustawodawstwa socjalnego. 

Wszakże nie wolno zapominać że 
konwencja waszyngtońska (art. 14) po
zwala w wyjątkowych okolicznościach 
zawieszać w poszczególnych państwach 
stosowanie zasady 4S-godzinnegc tygo
dnia pracy. Zachodzi niebezpieczeństwo 
aby ncwopozyskane dla 48-godz.innego 
tygodnia państwo nłs skorzystało z wy 
godnej furtki. Widocznie z* niebezpicczeń 
stwa tego zdawano sobie dokładme spra 
wę w Londynie skoro ustalono, że 

„istnieje zgoda (ze strony przedsta
wiciela W. Brytanji tylko prowizorycz
na) co do tego, iż art. 14 będzie zastoso 
wany tylko w razie kryzysu, dotykają
cego gospodarstwo narodowe tak silnię, 
iż zagraża faktycznym warunkom ży
ciowym ludności. Jednakże kryzys go
spodarczy i handlowy dotykający tylko 
niektórych gałęzi gospodarczych, nie mo 
że być uważany dla bezpieczeństwa pu 
blicznego i nie może usprawiedliwić u-

chylenie mocy ratyfikowanej konwen
cji". 

Przy całkowitej i pełnej wierze w 
uczciwe zamiary kontrahentów — wy
daje się nam, że ograniczenia wyłuszczo 
ne będą mimo wszystko przedmiotem 
tak rozciągliwej wykładni, że ostrze ich 
mocno się stopi. 

Grozić nam mogą z tej strony bar
dzo dotkliwe niespodzianki. 

Zważyć trzeba, że doświadczenia z 
dziedziny traktatów międzynarodowych 
w zakresie ochrony socjalnej są dotąd 
bardzo smutne. 

Zwłaszcza skrupulatność niemiecka 
w wypełnianiu zaciągniętych zobowią 
zań — nie tylko w.tej, ale. i w innych 
dziedzianch — okazała się mocno wątpli 
wą. 

Oportunizm był i jest przewodnią Ił
ują Niemiec we wszystkich kierunkach 

Dlatego z wypowiadaniem optymi
stycznych sądów o skutkach teoretycz 
nego zrównania warunków pracy na 
szej z pracą niemiecką wstrzymać s'c 
wypada do czasu kiedy można będzie 
skonstatować praktycznie wyniki osiąg 
nietęgo w dniu 19 b. m. porozumienia 
londyńskiego.. A. Z-

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na prywatnym 

rynku pieniężnym w Lodzi kurs dolara 
wynosił przed południem .25 w płace
niu i .27 w żądaniu. * 

Popołudniu kurs uległ wydatnej re
dukcji do .18 w płaceniu i .20 w żą
daniu. 

Obniżenie kursu nastąpiło wskutek 
bardzo znacznego zaofiarowania mater
iału dolarowego, 

Ten stan rzeczy tłumaczy SK- prz. 
padającemi w obecnym okresie termi
nami płatności zobowiązań zlotowych-

Tendencja słaba. Ruch nieznaczny 
Bank polski ofiarował za- dolary kur? 
7.90. 

\1 

Ustalono natomiast nowe warunki sprzedaży 
Onegdaj w związku eksportowym 

polskiego przemysłu włókienniczego od 
było się zebranie w sprawie ostatecz
nego ustalenia systemu przeliczania 
przy rozrachunkach na złote należności 
dolarowych. 

W wyniku obrad zebrani skonstato
wali, że stosowanie t. zw. „dolara ma
nufakturowego" wprowadza chaos w 
stosunkach handlowych, gdyż każda po 
szczególna firma udziela różnych potrą
ceń od kursu oficjalnego. 

Celem ujednostajnienia tych stosun
ków związek ustalił następujące wa
runki sprzedaży: 

1) Cenniki dolarowe na gotowe to
wary włókiennicze przy pokrywaniu 
należności gotówką zostają obniżone o 
15 procent. 

2) Za podstawę przeliczania należ 
ności dolarowych na złote przyjmowa 
ńy jest najwyższy kurs tranzakcji, za-

Dziwne są te kobiety, niektó-
* re można kupić za. grosze a In

nych nie zdobędziesz za bogac
twa całego świata! 

wartych w danym dniu na giełdzie (kur 
sy będą podawane przez związek eks
portowy). 

3) Pokrycie wręczone przed godziną 
pierwszą popołudniu obliczone będzie 
po kursie poprzedniego dnia, w którym 
zostaje przyjęte. 

4) Przy pokryciu wekslowym do 30 
dni od weksli obliczane będzie dyskon
to nie niżej 18 procent w stosunku rocz
nym. . ' 

5) Przy pokryciu należności 60—90 
dniowym wekslami, dyskonto Uczone 
będzie w stosunku 24 procent. 

Powyższe warunki zostają wprowa
dzone w życie z dniem 7 kwietnia. 

Zaznaczyć należy, że do uchwały po 
wyższej przyłączyły się wszystkie wiel 
kie przedsiębiorstwa bawełniane z wy
jątkiem zjedn. zakł. Scheiblera i Groh
mana, 

Rosyjski handel zagraniczny. 
Ujawnia się wyraźna tendencja do zmniej

szenia importu. 

O t o łtiysl przewodnia wzruszającego 
filmu p. t 

TANCERKA 
Casino de Paris" 

L U N A 
świąteczny 

film SUna 

w 

A 

JH 
w v 
A 
Vi-
•& 
nr 
mm 

Moskwa, 31 marca. 
W tych dniach ogłoszona statystyka 

podaje następujące dane o rosyjskim 
handlu zagranicznym W miesiącu lutym 
orku bież. . : ! 

• Całkowity obrót wynosił 96.780.000 
rubli, z tego przypada jia eksport 43.1 
milj. rubli, ą na import 53.6 milj. rubli; 
pasywum wynosi zatem 10.5 miljonów 
rubli. 

Bilans za miesiąc luty jest dla Rosji 
znacznie pomyślniejszy, niż bilans sty
czniowy, gdyż eksport zwiększył się w 
lutym o 8.9 miljonów rubli, podczas gdy 

import zmniejszył się o 7.4 milj. rubli 
Zmniejszenie się dowozu do Rosji nie 

jest bynajmniej zjawiskiem przypadko
wym, lecz zostało ono spowodowane 
planową'akcją, mającą na celu utrud
nienie dowozu i popieranie wywozu. —• 
Z poszczególnych towarów zmniejszył 
się import drzewa, towarów włókienni
czych (przędza, wełna i tekstylje goto
we), gumy surowej, węgla, maszyn, a-
paratów i t. d. Ogólnie się oczekuje, że 
tendencja do stałego zmniejszania się 
Importu oraz zwiększania eksportu bę
dzie się stale zwiększać. 

Giełda urzędowa 

GOTÓWKA. 
Dolary 7.90 

CZEKI. 
Belgja 29.85 
Holandja 317.60 
Londyn 38.51 

Nowy Jork jak gotówka 
Paryż 27.50 
Praga 23.46 
Szwajcarja 152.57 i pół 
Wiedeń 111.73 
Włochy 31.90 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

Pożyczka dolarowa 75, — w zlotyc' 
592,50. 596.45 

Pożyczka kolejowa 128 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 34.-

8 proc. 117.— 
4 i pół proc. listy zastawne ziemski' 

30.65. 20.75 
4 r pół proc. obi Tow. Kred. m. Wal 

szawy przedw. 17.75 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza

wy złotowe: 31.75, 32 — 
6 proc. obi. in. Warszawy 9.75, 10.23 

AKCJE. 
Bank Polski 47.35. 47.60 
Zachodni 0.85 
Handlowy 1.75 
Zarobkowy 4.— 
Elektr. Dąbrów. 0.56 
Cukier 1.75. 1.70. 1.7? 
Nobel 1.35 
Modrzejów 1.95. 1.90. 1.K5 
Ostrowieckje 4.40, 4.35. 4^'-
Parowozy 0.18 
Rudzki 0.72, 0.75. 
Zawiercie 6.50, 
Haberbusch 4.95 
Czersk 0.21. 0.23 
Węgiel 2.10. 2.15 
Lilpop 0.54. 0.55 

Norblin 0.78. 0.79, 0.78 
Pocisk 0.35 
Starachowice 0..2 
Żyrardów 7.80. 7.90 

B M I M M I M M I M * 

^ Paryskie wyścigi konne! 
„Casin de Parls" z iego nogala, wystawa! 

Szalejące, pełne czara dancingu 

L U N A 

A 
W 
A 
V 
A 
W 
A 
W 
A 

w k-nie 
na obrazie 

TANCERKA 
z „Casino de Paris" 



ILUSTROWANA ffirmiKA' Str. r 

Półpoście — echo karnawału. 

Grupa artystek teatralnych i kabaretowych w ejfzotvc»:nvch stroiach indyjskich na tednym z balów kostiumowych, urządzonych w Nowym Yorku w pÓlpoścU 

Półpoście w Belgii iest również obchodzone hucznie i karnawałowo. 

c**s półpościa t. zw. mi-careme wy orano dorocznym zwyczajem „ K r ó l o w ą 

królowych" Paryża 
Ustępująca „królowa" i jej świta honorowa. 
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najtanszi 
Palta 
Suknie 
Garnitury 
Jesionki 
Garnitury chłop. 

otrzymuje W. P. w najlep
szym gatunku po nadzwy

czaj tanich cenach. 

li 
I T I T Ó . PIOTRKOWSKA 1001160. 

P o s z u k u j ę 

okoju 
u m e b l o w a n e g o 

z odd.relnem wejściem t. j . wprost 
z sieni lub schodów. 

Oferty do adm. ,11. Republiki* 
pod hteranr .S. T* 736 

."akcia (mgttnunedkcwamrodiALłi }YSUNKi.proJeKiy leklemow* < wydawrucie 

? Ł < & Q * . P I O L R K O W S K Ć T O O . T E T N -

KAPELUSZE 
Męskie i dziecinna xe> starych zai-
u c z o n y c b ( a s o n o j a m r najnowszą 
m e t o d ą n a nowo V znanej pracow

ni etfz. od szeregu lat 

D. UTLTSTERH P I T , T R K O W ' L T ' 2 5 - W P O D W 

Przyjmuje sie. również obatalunkt na 
n o w e kapelusze . 

9 

r 
I nadeszły p o ń c z o c h y 

w wie lkim wyborze 
w najmodniejszych Ko
lorach i odcieniach. 

Łódź 
PIOTRKOWSKA 120. 

O F F R E ORATUITE 

Si Vous disposez dc quelt ouqel l-
• i i s , consacrez- les k des atudes 
profess lonnel les faciles et altrayan-
te:; c h e z V O U ł . 

Aprea quelqu(a roois de prłpar.i-
t ion vout p o u v e z obtenir la diplo-
mu d l n g e n e u r ouv de d e e s i n a -
t e u r special łae en 

AUTOMOBILE 
A W A T I O N 

ELECTRICITE 
CHAUFFAOE CENTRAL 

BETON ARME 

Deraandez aujourd'hui meme la bro-
chure P. obsolnment gratutte 4 t 

1'INSTITUT MODERNĘ 
POLYTECHN QUE 

40. rue Denfert-Rocbereau, PARIS. 

"Winie grając? beztubowe gramofony i płyty 
poleca: 

k ł a d i n s t r u m e n t ó w m u z y c z n y c h 

„ P A R L O P H O N " 
Łódź 

ul. P i o t r k o w s k a Nr. 9 6 :-: t e l . 4 3 17. 
Stale na składzie ostatnie nowości taneczne 

operowe na płytach. 

Parlophon i Beka. 
W ł a s n e w a r s z t a t y r e p e r s c y | n e . — 

i Kupno 
sprzeda* | 

fl'ac sprzedam. 1600 
r złotych. KHińskie 
>o 83, m 2. 688 

Poszukuje 
wabf<k 

a !ę wyk-
kowsuej 

oiastnnkl albo o s o 
by do dziecka 10 
mies ięcznego Nie
zbędne doore r*fe 
encje. Kilińskiego 

8V, mieszk. 4, ™ 
6 - 8 po pol. £6? 

jC bryka Wodv So 
I do abwet do sprze 

I i l m i M lub do wy
dzierżawienia 0 -
crty sub, , E . K.' 

do admin. .11. Re 
publiki* 

O b w i e s z c z e n i e . 
Magistrat m. Łodzi niniejszym podaje do wiadomości, że na posadze

niu w dniu 4.111. 1926 roku Rada Miejska m. Łodzi powzięła następującą 
uchwałę: 

Wyciąg z ptotokułu 
9 (IV sesii) pos<edzena Rady Miejskiej 

Łódi, dn. 4 marca 1926 r. 
U c h w a l o n o ; 

li. W sprawia ustalenia wysokości dodatku komunal
nego do p a ń s t w o w e g o podatku od nieruchomości 

za lata 1025 I 1026i 
Rada Miejska w związku z wnioskami Magistratu N« 64 z dnia 

19 stycznia i Ne 166 z dnia 16 lutego 1926 roku, postanawia: 
1. Ustanowiony uchwałą Rady Miejskiej Nr. VIII z dnia 30 

czerwca 1925 roku dodatek komunalny do państwowego podatku od 
nieruchomość* w wysokości 100% norm. przewtdzi?nych na rzecz 
Skarbi Państwa w art. 2 ustawy z dnia 1 kwietnia I9z5 roku o prze
dłużeniu mocy obowiązującej przepsów o wymiarze i poborze pań
stwowego podatku od nieruchomości (Dz. ll. R P. Nr. 43, poz. 292) 
— pobrać za rok 1925 i 1926 w następującej wysokości: 

a) od nieruchomości w których czynsz komoro 

Dr. mad. 

przekracza 
- 2ó% 
przekracza 
- 35% 
przekracza 
- 50% 

nie 
z ł . 1.000.— 

b) , „ , „ . korne rn. me 
zł 2.000.— 

c) , » » • » komom, nie 
zł. 4 000.— 

d) , » . . , komom wynosi ponad 
z ł . 4 000 — — 60% 

e) nieruchomości, przeznaczone na mieszkania luksusowe (pałace, 
wille i t. p.) płacą 1 U 0 % ; 

2. zawiesić pobór tej części pedatku na rok 1925, która prze
wyższa normy powyżej uchwalone; 

3. wezwać Magistrat do wykonania tej uchwały. 
Powołując się na powyższą uch-.a tę Rady Miejskie], Magistrat m. 

Łodzi wzywa wszystkich płatników, zalegających w opłacie dodatku komu
nalnego do państwowego podatku od >i eruchomości za lata 1924 i 1925 
do bezzwłocznego uregulowania należności i nadmienia, że tym płatnikom 
którzy należność podatkową uiścili w wysokości obliczonej ponad normy 
wyżej podane nadpłacone kwoty będą zaliczone na poczet należności z 
powyższego tytułu za rok 1926. 

Równocześnie zawiadamia się płatników komunalnego dodatku do 
państwowego podatku od nieruchomości, że w mysi u c h w r ł y M a g i s t r a t u z 
dma 30 marca 1926 roku do zaległych kwot powyższego d o d a t k u , które 
uiszczone zostaną w okres ie od daty niniejszego obwie
szczenia do dnia 3 0 kwietnia r. b. doliczane będą % % za 
zwłokę tylko w wysokości 1% miesięcznie , należności z a ś , nie-
uiszczone w podanym wyżej okresie, bezwzględnie ściągn ęte będą w dro
dze przymusowej z naliczeń em kary za zwłokę w ustawowej wysokości 4% 
w stosunku miesięcznym oraz z kosztami egzekucyjnem'. 

Łódź dnia 31 marca 1926 roku. 

Magistrat m. ijodzi 
Prezydent: (—) M. CYNARSKL 

Przewodniczący Wydziału Podatkowego: 
( - ) KULAMOW2CZ. 

" o t u d n i o w a Ni 2i 
relet. 40-26 

Specjal ista chorói 
skórnych • wene 

yczoych .Leczenn 
•wiatłem 'Lamp* 

kwarcowai 
Przvimu)e 

od 8 — 12 
I od 5 do 8 

Dr. med. 

I 
eble pojedynczo] 

k o m p l c y zamia 
ny odświeżanie 

gwarancje kilkolel 
nie St' lamia Lunę 
ska Nt 6 przy Na 
plórriowskłrgo. 

Posady 

i )«. zlo ych tygod-
I l u n i o w e g o z a r o o 
Nowe dobr~ze zapto 
wadzone Przedsię
b iors two orzyjmie 

570|k3ż.lą ilość panów 
wszelkiego sta -ud" 
zatrudnienia natych 
miast. Zgłoszenie 

plsiemnie Mysło-
wicka Fabryka Wy-
obów Chemicznych 

Mysłowice G/Sl po 
io załączyć O. 22 

- 5 6 T 

S irzedam 5 łomów 
„Wszechświat 

O ł o w i e k " w oz 
dobnei opraw e o 
raz .Malarstwo pol 
skit-' cześć - a W>a| 

domosc ul. Karo. 
t ewjsa 11 ll-e pię 
tro front mieszka 
ma 9 od 1 d d*«J 
po poludn u K M 

4 1 9 7 - 3 

olrzebna dztewczy 
na do niklowani* 

Sienkiewicza 30. 
KUK ula 56F 

specja l i s ta cl iorór 
skórnych > wene 
t y c z n y c h i włosów 
Gabinet t łóntgena 

<wia t lo - l eczn icz \ 

aLPlotrkowsKa U4 
róg twanjjielicKte 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od B-. 
> 6-8 Dla pan od 
pzielna poczekalni? 

od >•* nn 

Dr. med 

l l l l t l 
Cegielniana 43 

Tel. 41-32. 
T B I R S B I T L T I I T t i 

RTERYTZDE MOCZAGTCIOW. 
L e c z ę n i t s z t u c 

nym s ł o ń c e m wt 
i y n o w e m 

Przyjmuje od 

Lokale 

•!:•.• pokól Od 
dzielnem wejś

ciem Kilińskiego 89j 
m. 1, obok poczty 

5 3 8 - 2 ! 

Rozmaite 

a l Un ieksza ice wa-
11 sze noko •! Fi> 
anki od metra od 

pasów; ne. kapy plu 
azowe, Pikowe, go
bel inowe, Kołdr) 
watowe. Podpinka 
piacującym na raty. 
Leon K u W z k n, Ki-
ińskiego 44 36* 

lokói e legancko u-
meDlowany z me 

krępmącem w e j ś 
ciem z używalno
ścią łazienki i lele.j 
fonu dla sam tnegoj 
pana poszuKtwsny. 
Oferty wr>. . O ^ a ' 

5*5 3 

Pokoi średnio ume
blowany od za-

n z do wynajęcia 
Narutowicza W, m 
13. 592| 

lanmó w dob yr» 
stanie wypożyczę 

-wzamian i o ż y c z o 
nych 800 złotych 

l łogzenia sub. 
.P ianino* . o9* 

Place do sprzeda 
n a w Widzewie. 

Wiadomiśc u Wła
dysława Kielan, 
Kokwińska .V 10* 

1 Zagubione f 
M dol iumenty | 

wa pokoie fronto [ 
w e d f tuokennr abram CuKierman 

lub leden osobnym Ił zgubił śwtadec' 
we ściem do wyna two na kpma M * c r 

Od ff. 9 dO II )^e,!l ( , 2 r • N o w o - l a t 11, gwiazda rn 
i c o Targowa 7 m 8 87 czole i tylne petu-
1 Od 5 — 0 . fc

 n y piałe 569 

L 
0r. med. 

Zawadzka Me 1. 
Telefon Nr 25-38 
Choroby sKórnt 

.Wosów w e n e r y c z 
na 1 m o c z o o ł c i o w e 
( l e c z e n i e s w i a t ł e n 
Lampa k w a r c o w a 

oromienian" 
' 'óntsjena 

nokói umeblowany 
r przy mieszkaniu 
z wszystktemi w y 
godam', od zaraz 
do wynajęcia. Ce
gielń ara 71, m. 22 
od 10—12 566 

1 ; rtauku 
W ^ C H O W A N N 

Durmo wyucza sl«' 
notjrafji l istownie, 

do mairvkuły 
lub paszporti 

po cenach 
przystępnych 

u fotografa 

Z powodu likwidacji 

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 
MEBLI, DYWANÓW, ŁÓŻEK METALOWYCH 
Całe urządzenia oraz pojedyncze sztuki po cenach n.-.-iv/* <.:». 

MAGAZYN MEBLI 

Władysława Romifzowskiego 
Piotrkowska Nr. 116, I piętro front, tel. 21*61 

Została włożona 

I 
1 

orzez omyłkę w di u-
g e pal io Uprasza 
się Szanownego Pa 
na o zwrot lornetki 
Grand Hotel, Sala 
Malinowa do szaln 

542 - 1 

Na inłiiil 

' (ontgena unogran i n s w w n u , i / C K 
Przyjmuje od 9— 2 dając bezpłatne kom L LAK^rA 

' od 5 - 8 piety lekcyj. Re- , , . » 
Dla paó od 4 - 6 dakcja Stenografa u l - • - • P 0 ł • ' « , 

Oddzielna pocze- Polskiego. Warsza-
kalnla. wa . Mokotowska 57 

Dr. 

.CHAT bipshi 
Choroby skór
ne, weneryczne 
moczoptclowe. 
pizyjmu e obe me 

na ul. Wschod
niej 6 8 (P ionków 
ska A(» tel 3-51 
w godz 2—5 p, p. 
i 7—9 wiecz. 00—21 

On eberche une |<>u 
ne francats* p ur 

tonyersation une 
heure parjour potu 
une fillette de 6] 
ans Donnez l e s eon 
d'i lons moderees a 

l'ixp.:(! ti ns dn 
ourneau au 100 

537 i 

Dr. 

iti 
Choroby sKór 
ne weneryczne 
i moczopłciowe 
KONSTANT NOWSKA IL 
Przyimuie od 9—1 

d b—8. Ola pali 

• • • • 
Do wyna a 
1 l u b 2 

2 
łT f^OORAFJi wy 
J l L uczą wszyst 
kich l i s t o w n e bez 
płatnie, celem pro
pagandy Insiyiui 

Stenograficzny An ;j 
tonlego Woinara 

Waiszawa. K r a c a 
M 26 71-52 

dwuokienne o i ' 1 

krępuiącem weiś ' u

a 

P l o t ' k o « j k a ^7 m » 
od 1 2 - 1 i od 2 - 8 

Ui>dei 
ul rie enseigne an 
glais francais allei 
nand Accepte auss 
es uri.upes. Trau 

gutta 2 I o fron 

J i s s Maiy g i y e s 
IB En llsh Frenci: 

t » in..!i. Lessons 
accepies also grou 
pes Traugutt a 2 
I front. 

usuwam. 

J. JAK030WICZ 
Piotrkowska «0. 

MINI URH 
80 gr. 

.Ilustrowana Republika" I „Eiptes s Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

W y d a w c a i Dr. Leszek Kirkien, Ł*d»klon Wacław Snólalo . Ctoinnkaaai wydawnietwa .Rapitblika* «a % «*c odp., Piotrkowska 49 i JA 


